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„Pieniądze amerykańskie“. 


(Z powodu ożbywającej się ankiety m nisteryalnaj 
we Wiedn nu). 


Ankieta emigracyjna, rozpoczęta. 16 b. m. W 
Wiedniu, objąć ma wszystkie problemy tej po- 
ważnej, a dla nas pierwszorzędnej kwestyi spo- 
łecznej. Jedną stroną tego problemu jest kwe- 
stya „pieniędzy amerykańskich*. Przed dwoma 
laty, w roku 1910, miałem możność podczas pv- 
bytu w Stanach Zjednoczonych wglądnięcia w 
stosunki tamtejsze i pragnę je tu „ad usum* 
naszych ekspertów opisać. 

Tylko Upton Sinclair mógłby dać obraz ge- 
henny, którą przejść muszą nasi wychodźcy. 
Z chwilą, w której stłoczeni na „międzypokła- 
dzie”, zbliżają się do brzegów Ameryki, ustaje 
ich wolna wola: dostają się w ręce ludzi, któ- 
rzy bądź z lodowatą obojętnością się do nich 
odnoszą, bądź ich niemiłosiernie wyzysknją. Już 
Ellis Island, komisaryat emigracyjny Nowego 
Jorku, uchodzić może za przedsionek tego pio- 
kła, który przejść musi zdenerwowany rpodróżą, 
przemęczony i wystraszony emigrant. A kiedy 
wreszcie stanie na stałym lądzie, wówczas na 
każdym kroku spotyka doskonale zorganizowa- 
nə bandy wyzyskiwaczy, którzy się nim tak 
długo „opiekują“, aż go rzucą gołego na bruk... 
' Musiałby dla nas powstać nowy Upton Sin- 
clair, któryby drogę boleściwą naszych wy- 
chodźców opisał z taką samą dokładnością i 
bezwzględnością, z jaką tamten opisał stosunki 
w rzeźniach w Chicago łub spekulacye giełdo- 
we na „Walł-stret*. Musiałby opisać „sąd in- 
kwizycyjay* na Ellis Island, jakiego nawet 
mroki średniowiecza nie znały, sposób -„depor- 
tacyi* niewpuszczonych do „raju“ amerykań- 
skiego. Musiałby opisać żerujące w dokach hye- 
ny, odgrywające rolę „dobrodziejów" polskiego 
kmiotka, ruskiego analfabety, chorwackiego 
chłopa, czeskiego czeladnika, wysysające ze 
swej ofiary męskiej całą gotowiznę, kupczące 
ciałem swych żeńskich ofiar i strącające całe 
rodziny w samo dno mętów społecznych. Musiał- 
by opisać bezbronność wychodźcy wobec prawa 
amerykańskiego, bezwzględność agenta, podsu- 
wającegu emigrantowi do podpisu Kontrakt, 
sprzedającego mu glebę na... Marsie, narzucają- 
cego mu błotniste trzęsawiska, zamiast roli, 
sprzedającego go na łaskę i niełaskę trustu k 
palnianego. 

Lecz niestety nie jestem Uptonem Sinclairem 
i dlatego „wdzięczny temat“ ten czeka Śmiałka, 
któryby go beletrystycznie zużył. Chcę się więc 
dziś ograniczyć do opisu jednej bolączki emi- 
gracyjnej, do opisu faktów, które na własne 
oczy przed dwoma laty w Nowym Jorku wi- 
działem. Chcę mówić o wędrówce milio- 
nów, tych pieniędzy, które wychodźca w cięż- 
kiej walce o byt uzbierał i które wysyła do 
„kraju“, do „domu“, 

Każda połać kraju, każda piędź ziemi, zdo- 
byta w Ameryce pod orkę lub na budowle, 
przesiąknięta jest krwią i potem niezliczonych 
europejskich „kuli“. W głębi kopalń, na odłe- 
głych farmach, uskładał sobie nasz człek trochę 
grosiwa. Wiókł bloki kamienne ze skalistych 
gór lub podnosił siekierę i toporzysko w nie- 
przebytych lasach, byle tylko po iatach znoju 
stać się panem stu dolarów. Za te pieniądze 
chicałby zostać potem w kraju posesyonatem, 
chciałby kupić kilka morgów gruntu i zosta- 
wić je dzieciom w spadku. Marzy o tem pod- 
czas ciężkich dni pracy, wyobraża sobie przy- 
szłość w różowych kolorach, błogie uczucia na- 
pawają mu wtedy serce, które przegryza no- 
stalgla... kw: 
"Lecz cóż się dzieje? Owoców tej ciężkiej 
pracy nigdy nie zbierze! Kiedy wróci „do do- 
mu* dowie się, że jest taki sam goły, jak 
wówczas, kiedy po dolary wybierał się „do 


Ameryki“. W międzyczasie został bowiem ogra- | O 


biony ze swych oszczędności.. Dzieje się to w 
sposób bardzo prosty: 

Na farmie lub w domach robotniczych ko- 
palni pojawia się pewnego dnia „rodak*. Jest 
to agent do wszystkiego, reprezentant „patryo- 
tycznej* gazety, sprzedający ponadto „szyfskar- 
ty“, agent asekuracyjny, „€lairk* magazynu 
sprzedającego na raty i t,d Przy kieliszku 
„whisky“ załatwia się następujący interes: Chłop 
w najbliższym czasie przyjdzie do miasta i tn 
„wymieni amerykańskie pieniądze na austryackie, 
dolary na korony. Bank, którego „rodak* jest 
agentem, zajmie się wysyłką pieniędzy do do- 
mu*. I w istocie po krótkim czasie jest chłop 
w „oifice“ banku. | : i 

Byłem w takiej „office“ 1 przypatrzyłem się 
manipulacyi. Nad drzwłami widnieje olbrzymi 
szyld w kilku „austryackich* językach: Euro- 
pejska kancelarya adwokacka, notaryalna i woj- 
skowa. Dom bankowy. Agentura „szyfkart*. 
Wnętrze tej „kancelaryi* jest bardzo interesu- 
jące. Na ścianie wisi portret cesarza austrya- 
ckiego. Na stole stoi krucyfiks i dwie świece. 

Wejrzyjmy w, duszę naszego kmiotka, znaj- 
dującego tu wierną kopię powiatowej sali są- 
dowej, lub urzędu podatkowego. Tu wobec Pa- 
na nad Pany, między dwoma płonącemi świe- 
cami, trzeba wszystko zeznać i wszystko wy- 
dać! Wszak tu go „Amerykany” | nie ograbią! 
Sami „swoi“, sami kochani, prawdziwi rodacy! 
Pan notaryusz.. O, la Boga! Chłop z uszanowa: 
niem całuje nadstawioną rękę. Pan adwokat.. 
Chłop wygaduje wszystko, 00 ma na duszy. Po 
Kilku minutach transakcya załatwiona. Chłop 
podał adres, czy to wójta, czy księdza, czy 
Gziedzica, czy wreszcie kuma, złożył pieniądze 
„na stól panu „adwokatowi-notaryuszowi-bankie- 
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rowi*, schował w zanadrze pokwitowanie — i 
wrócił uszczęśliwiony do farmy, czy fabryki. 

Po kiku miesiącach informuje się, dlaczego 
właściwie mu z domu nic nie piszą o przesła- 
nych pieniądzach i dowiaduje się: pieniądze nie 
zostały wcale wysłane, znikły w kieszeniach 
bankiera, który tymczasem znikł.. Możnaby mi 
zarzucić, że opisuję jednostkowe wypadki. Tak 
niestety nie jest. Mamy tu do czynienia ze zor- 
ganizowanemi bandami, uprawiajęcemi wyzysk 
zawodowo, Jak mię dyrektor nowojorskiej filii 
czeskiego banku „Bohemia“, p. Pytlik, objaśnił, 
ginie rok rocznie w ten sposób aastryackich 
pieniędzy wiele milionów dolarów. Co- 
rocznie idzie do Anstryi, wedle obliczeń p. Py- 
tlika, 300 milionów koron ze Stanów Zjedno- 
czonych, z tego jedna trzecia przypada na Ga- 
licyę. Wyobraźmy sobie, ile strat naszemu kra- 
jowi przysparzają te oszukańcze banki! 

Zresztą cyfry te dają się bliżej określić. — 
Mam właśnie przed sobą broszurę, napisaną 
przez Frances A. Kellor'a, zatytułowaną 
„Notaries Public and Immigrants*. Na stronie 
41 tej broszury znajduje się straszna statysty- 
ka. Są to banki, które w ciąga jednego ro- 
ku, od 1 września 1907 də 1 września 1908 
zbankrutowały, Ssprzeniewierzywszy pieniądze 
wychodźcze. Na czele tej listy stoi Chorwat 
Frank Jotti, który wyłudził 600.000 dolarów, 
a więc około 3 miliony koron, nie odesławszy 
do Europy ani halerza. Firma „Polowec, Mogi 
lewsky et Werner”, działająca głównie wśród 
emigruntów Rusinów, wyłudziła w r. 1908 od 
ruskich chłopów 250.000 koron. Razem w je- 
dnym roku niepowrotnie przepadło 1,459 295 
dolarów. 

Te okropne cyfry podwoiły się w ostatnich 
dwóch latach. Bezkarność indywiduów, w wy- 
rafinowany sposób wymykających się przed są- 
downictwem amerykańskicm, pobudziła wicłu 
do procederu „bankowego“. To też, jak grzyby 
po deszczu, wyrastają na terenie nowujorskim 


„banki“, aby po krótkim a niechlnbnym ży wo- | urzędników, 


cie zniknąć z powierzchni. 

Ostatnie wypadki dotyczą dwóch „bankierów*, 
którzy system ograbiania doprowadzili do wir- 
tuozowstwa. Są to panowie Ueberall i Borys. 
Miałem podczas pobytu w Ameryce sposobność 
wglądnięcia w ukta śledcze tych „biznesisistów*, 
i z przerażeniem wzdrygnąłem się wobec ogro- 


mu nieszczęść, która tacy dwaj panowie spo- 


wadować zdółali. Niejaki Józef Ueberall, który 
w Austryi za kradzież zasądzony został na 
2 lata więzienia, a z zawodna był solicytatorem 
adwokackim, bajecznie łatwo przebył w Nowym 
Jorku metamorfozę. Został „notarynszem*, U nas 
otrzymanie tej godności trwa nieco przydługo, 
w Ameryce jednak trochę krócej i łatwiej. Aby 
zostać notaryuszem, trzeba umieć... czytać i pi- 
sać, kunszt, który p. Ueberall w samej rzeczy 
posiadał. Zostawszy notaryuszem, Z łatwością 
pozyskał dla „firmy* innych dygnitarzy. Ad- 
junkt sądowy, który z Galicyi z powodu dła- 
gów ucieki, odgrywał w firmie Ueberalla rolę 
„Jaśnie Puna Radcy“ i wpajał w klientów nie- 
słychany respekt. Prędko rozszerzał się zakres 
klienteli Ueberalla, lecz również i kieszeń szefa. 
Wreszcie przyszedł krach! Ueberall znikł.. 

Tosamo powtórzyło się właśnie podczas po- 
bytu mego w Ameryce. Nie pożegnawszy się, 
znikł „bankier” Aleksander Borys, ongi podle- 
śniczy koło Brzeżan. Zabrał „tylko“ 50.000 do- 
larów, więc około ćwierć miliona koron. Borys 
był „spacyalistą*. Modlił się i kradł. Był bar- 
dzo nabożnym i wspierał pobożne cele. Każdy 
klient banku otrzymywał za darmo książeczkę 
do nabożeństwa. Miałem w ręce taką książecz- 
kę pomysłu firmy Borys et Co. Na jednej stro- 
nie był wydrukowany psalm, na odwrotnej 
anons firmy... ! 

„Bankier“ nie musi jednak zniknąć. Może, 
pozostając na miejscu, ograbiać swych klientów. 
to np. wzorowa firma: „Jolin Nemeth z Wa- 
shington-Street* w Nowym Jorku. Mam w tej 
chwili przed sobą kilka reklamowych druków, 
które ten gentelman w języku niemieckim, pol- 
skim i ruskim ogłasza. Specyalnością banku 
Nemetha jest „telegraficzna* przesyłka pienię- 
dzy wychodźczych do Austryi. Pan Nemeth jest 
psychologiem ludów.. Każdy naród ma inną 
ocenę wartości. Niemiecki emigrant musi w ban- 
ku złożyć 2 dolary 75 cent, aby wysłać do 
domu 10 koron, ruski chłop zaś 3 dolary... I ta 
taksa różna dla różnych narodowości, jest wy- 
drukowaną w cenniku! Pan Nemeth jeszcze nie 
uciekł... 

Inną formę wyzysku przybiera import pienię- 
dzy do Ameryki. Wychodźca zostawił w kraju 
jakąś pretensyę, parcelę, spadek, który chciałby 
spieniężyć. „Adwokat — notaryusz — bunkier” 
wszystko załatwia. Kontrakty kupna i sprzeda- 
ży. pełnomocnictwa, cesye itd. Nieprzeczuwają: 
cym niczego chłopom sprzedaje się w dawnej 
ojczyźnie resztki majątku — a pieniądze popro: 
stu się sprzeniewierza. Ilekroć np. w „Gazecie 
Lwowskiej* pojawi się jakiś akt tyczący się 
spadku, zaś spadkobiercy są w Ameryce, na- 
tychmiast rozpoczyna bankier nowojorski swoją 
„działalność“, l gI 
wają przytem największą rolę. Wszak bankier 
jest zarazem... notarynszem, którego podpis ka- 
żdy musi respektować. 


Nie chcę mnożyć przykładów, choćby się — 


niestety — mogły w nieskończoność dłnżyć. — 


Mógłby kto zapytać: jak to wszystko możliwe? 
Czy władze amerykańskie te zdzierstwa zno- 


szą? 


Na to są dwa wytłomaczenia. Po pierwsze a- 
merykańska procedura karna, powtóre tenden- 
cva rzadu amerykańskiego Postępowańie karne 
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dzienników M. Hnpczyca, ul. Wiślna. 


M. Dukes Nachfolger, Haasenstein 8 


berdze), — H. Schailek (Wollzeiła). — 


Nadesłane po 60 h. od wiersza. 
tabelaryczny, cyfrowy, skom 
formy“ (prospekty, cyrki 
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w Stanach Zjednoczonych opiera się na zasa-|stawnych i złośliwych trudności Kołu polskie. 
dzie „habeas corpus“, na przeprowadzeniu ma-|mu w zabezpieczeniu wykonania ustawy kana- 
teryalnego dowodu. Jeśli władza dowie się ojłowej w całości, 
nadużyciu, wówczas obowiązek dowodu ciąży| Jesli Związkowi niemieckiema zależy na utrzy- 
całkowicie na oskarżycielu. Dowody, w postaci |maniu jakiejkolwiek większości w parlamencie 
dokumentów z Europy, nie wystarczają. Obrona [i na sojuszu parlamentarnym z Polakami, to nie 
oszusta sprzeciwia gię wszelkim dowodom na wolno mu lekceważyć, ani zwalczać postulatów 
piśmie, choćby urzędowych władz austryackich | Koła. W takich warunkach sojusz parlamentar- 
i żąda postawienia przed sąd adresata, któremu | uy byłby niemożliwym. Koło polskie nie ma za- 
nie doręczono inkryminowanych pieniedzy. Świa-|miaru ani antiniemieckiej, ani anticzeskiej po- 
dek jednak mieszka w Europie, w Ga'icyi, za|lityki prowadzić w parlamencie. Przez zajęcie 
siedmioma górami... stanowiska pośredniego, Koło wielkie oddaje u- 
To jest pierwsza przyczyna, dla której wy- |sługi około utrzymania równowagi w parlamen- 
zysk wychodźców ciągle się wzmaga. A druga | cie. Afront Niemców przeciw Polakom mógłby 
przyczyna: interwencya rządn amerykańskiego |łatwo zniszczyć równowagę — może nie na kò- 
jest niemal wykluczoną, ponieważ Stany Zjedno- |rzyść Niemców. — Zdaje się, że i rozważniejsi 


Fałszerstwa dokumentów odgry- 


czone mają w tem interes, aby raczej eksport | Niemcy nie łudzą się w tym kierunku. 


pieniędzy utrudnić, niż ułatwić. Wszak rok ros 
cznie na posiedzeniach „kongressmanów *. pona- 
wiają się wnioski, zmierzające do ograniczenia 
wysyłki pieniędzy amerykańskich! 

Nie chciałbym tego artykułu szończyć nega- 
tywnem przedstawieniem rzeczy. Narzuca mi się 
pytanie: czy można tym strasznym stosunkom 
zapobiedz? I w jaki sposób? W krótkich sło- 
wach chcę zawrzeć odpowiedź na te pytania. 


Sz. 


Kongres kobiet. 


(Telefonem). 


Wiedeń, 18 marca. 
"Wczoraj odbył się tu pierwszy kongres 


Wyzyskowi naszych wychodźców możnaby za- kobiet z Austryi w sprawie przyznania 


pobiedz: 

1) Przez stworzenienie banku polskiego w 
Stanach Zjednoczonych, na wzór czeskiej „Bo- 
homii*, rozwijającej wśród Czechów amerykań- 
skich błogą działalność Uwagę wychodźcy mu- 
Jk się zwrócić już w kraju na ten insty- 
tut. 

2) Przez utworzenie Komisaryatów wychodź: 
czych przy kousulatach austryackich w Ame- 
ryce, któreby miały obowiązek badania stosun- 
ków prawnych wychodźców, służenia porada, 
interweniowania u władz amerykańskich i t. d. 
Generalny konsulat w Nowym Jorku rozwija — 
jak się naocznie przekonać mogłem — M1r 1- 
malną działalność na tem polu Brak ed 
którzyby władali językami naro- 
dów Austryi i mogli wejść w kontakt z wy- 
chodźcą. 


kobietom praw wyborczych. Z Polek były obe- 
che w imieniu lwowskiego komitetu prawa gło- 
sowania kobiet panie: Gerżabkowa, w imie- 
niu krakowskiego pani Bujwidowa, imie- 
niem lwowskiego społeczno-politycznego Stowa- 
rzyszenia kobiet pani Dulębianka,' imie- 
niem krakowskiego społeczno-politycznego komi- 
tetu kobiet pani Jabłońska, dalej reprezen- 
tantki komitetów z Jasła, Gorlic i Nowe- 
go Sącza. 

Kongres rozpoczął się naradami delegatek, 
wieczorem odbyło się zebranie publiczne, na 
które przybyło kilkaset kobiet. 

Pani Bujwidowa referowała w polskim 
języku o konieczności zjednoczenia się wszyst- 
kich kobiet. h 

P. Dulębianka w dłuższej mowie opisała 
ruch emancypacyjny kobiet polskich, który z po- 


3) Przez browzgłędne postępowanie sądów |wodn stusunków tego kraju doznaje ucisku. — 
austryackich. Amerykańskich „dokumentów* le-|W Polsce walka o prawa kobiety jest bardzo 


wane przez urzędowe władze dokumenta. 
straszających procesów przeciw 


próby pociągania ich 
brak materyalnych dowodów, 
dowanych świadków z Europy. Naieżałoby za- 
tem, w ważniejszych procesach, nie szczędzić 


| galizowanych przez tamtejszych „Motaryuszów *, namiętna, Polki są co do swoich praw pplity- 
nie powinno się u nas uznawać, jeno legalizo- |cznych bardzo uświadomione, 


a wszystkie mia- 
redajne czynuiki w kraju interesu 4 się tym ra: 


4) Przez wytaczanię kosztownych lecz od-|chem. Zebrania kobiet polskich w tych spra- 
osznkańczym j|wacn odbywają się przy licznym udziale ucze- 
„binkierom*%. Dotychczas rozbijały się wszelkie j stniczek, co się gdzieindziej nie zdarza. Kobieta 
do odpowiedzialności o|jest przeznaczona na to, aby do polityki wpro- 
o brak poszko-| wadzić sprawiedliwość. (Huczne oklaski). 


Potem mówiła pani Gerżabkowa. 
W końcu przyjęto rezolacyę, zredagowaua w 


kosztów, lecz z funduszów publicznych wysyłać | języku niemieckim, polskim i słowieńskim. Rezo- 


do Ameryki ludzi, którzy moglby świadezyć | 
przeciw  oszustom. Spowodowałowy to koszt, 
niemały, lecz zaoszezędziłoby miliony dola-| 
rów... 


lucyu ta protestuje przeciw odsunięciu ko- 
biet od politycznej dzialalności ustawodawczej 
1 administracyjnej, domaga się biernego i czyn- 


jnego prawa wyborczego dla kobiet, i wzywa 


5) Przez publicystykę. U pas pisze się wciąż |rząd, aby wniósł w parlamencie odpowiednią u- 


jeszcze o Ameryce, jak o kraju egzotycznym, 
lecz nie uwzg!sdnia się faktów najbliższych. 
Polowania Roosevelta lub ślub jakiejś „księżni- 
czki dolarów“ budzą u nas więcej zaintereso- 
wania, niż los setek tysięcy rodaków. Tylso w 
świetle publicznego traktowania spraw spole- 
cznych wyłaniają się projekta reformy i rosną 
widoki sanacji. Dr Bertold . Merwin. 


Polacy i Niemcy 
w parlamencie. | 
(Kor. „N. Reformy" .) 
Wiedeń, 17 marca. 


Znamienny artykuł pojawił się dziś w „Neue 
Freie Presse“ pod tytułem „Deutsche und Po- 
len*. Związek narodowy niemiecki w sprawie 
spirytusowej głosował onegdaj przeciw Koła 
polskiemn, które było odosobnione. Ale już na- 
zajutrz okazało się, że uastępstwa tego głoso- 
wania mogą być dla „Związku* poważniejsze, 
aniżeli dla Koła. Historya parlamentu anstrya- 
ckiegu uczy, że Koło może znaleść w.ększość i 
nawet nią kierować — bez żywiołów zjednoczo- 
nych w Związku niemieckim, na odwrót jednak 
większość niemiecką bez Koła polskiego nie jest 
możliwą. Głosowanie onegdajsze nie miało wiel- 
kiego znaczenia. Chodziło w końcu o rezolucyę 
i to w sprawie, co do której także w Kole zda- 
nia były podzielone. — Ale dobrze się stało, że 
nadarzyła Się sposobność ostatecznez0 wyjaśnie- 
nia stosunku Koła polsziego do Związku nie- 
mieckiego. hø Fz 

Związek przyzwyczaił się liczyć zawsze na 
głosy i usługi Koła, mie poczuwając się do ża- 
dnej wzajemności. Ilekroć pojawiła się na po- 
rządku dziennym sprawa czysto polska, czy ga- 
licyjska, Koło spotykało się z tak wroga opinią 
i postawą Związku, że rewizya stosunku parla- 
mentarnego obu klubów była i jest nieodzowną. 
Dość wspomnieć trndności, z jakiemi Koło mu. 
siało i musi walczyć w sprawie kanało- 
wej. Nie opozycya przeszkadzała i przeszkadza, 


zek niemiecki, który teraz nawet nie che do- 
puścić do pierwszego czytania noweli kanało- 
wej. Jeśli Niemcy alpejscy nie są zadowoleni 
z rekompensat i mają pretehgyę do rządu, nie- 
chaj ich dochodzą, nikt im nie myśli przoszka- 
dzać, chociażby można się pokusić o pytanie, 
czy koleje alpejskie nie są rekompensatą dosta- 
teczną? Ale Koło tej kwestyi z pewnością nie 
wysunię. ieli Niemty nie będa robili beżpod- 


” 


ale sojusznicy Koła, W pierwszym rzędzie Zwią- | 


stawę. 


Wielkie strajki górnicze. 


(Tol. „N. Reformy“). 
Londyn, 18 marca. 
W Belshill i Blantyze (w szkockim okręgu 
górniczym Lancashire) przyszło do zabu- 
rzeń z okazyi podjęcia pracy przez niezorga- 
nizowanych górników. Policyantów, którzy to- 
warzyszyli robotnikom, obrzucono kamie. 
niami, wybito wiele szyb. Wiełu górników, 
wśród nich także Polaków, aresztowano. 
W Głlasgowie wydalono tysiące robotników, in- 
uym zapowiedziano wydalenie za kilka dni. 
Kopainie przeciwao strajkującym. 
Essen, 18 marca. 
Zarządy kopalń oddały na poczcie tutejszej 
całe tysiące zapisanych kart pocztowych do 
strajkujących górników, W kartach tych dono- 
szą im, że ich wydalają z pracy i za zła- 
manie kontraktu zatrzymują im zarobek za 6 
tygodni. 
Zgromadzenie strajkujących. 
Z Essen, 18 marca . 
Suajkujscy górnicy „trójprzymierza* odbyli 
wczoraj w carym uvv odzie strajkowym cały 
szereg zgromadzeń strajkowych. Na zgromadze- 
niach mówcy organizacyj robotniczych zaprze- 
czyli rozszerzanym pozłoskom, że robotnicy 
chcą zaprzestać strajku i wrócić do pracy. 


Wybuch strajku w zagłębiu sarskiem. 


Drezno, 18 marca. 

Ponieważ właściciele kopalń odrzucili 
wnioski zarządu związku górniczego, domagają- 
ce Się rozpoczęcia pertraktacyj pojednawczych 
w sprawach „zarobkowych, mężowie zanfania 
związku górniczego w sarskiem zagłębiu węglo- 
wem uchwalili, dziś w poniedziałek roz- 
począć strajk. : 


Grożba strajku robotników portowych. 


Londyn, 18 marca. 

Podług informacyj „Erenings Standard“ po- 
twierdza się, że na wiosnę zamierzony jeg: 
strajk robotników portowychi robotni- 
ków metaiowych, który co do rozmiarów ma 
znaczhie przewyższyć óbecny strajk gór- 
ników. Narady w tym kierunku toczą się już 
od jesion: we wszystkich syndykatach robotni- 
czych, 3 
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Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Blura 
dzienników: A, Ruchstab, ul. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, Pasaż Hausmana 9. — 
W Przemyślu Krog. — W Jarosławiu A. Amster. — W Tarnowie M. Rockach. — 
W Wiedniu Herman Goldschmied (sprzedaż pojedynczych numerów), I. Wolizeile 6. — 


Vogler (także w Hamburgu, Franktarcie n. M., Berlinie 


Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgn, Hopachiam i Norym 


W Paryżu Sociĉtė Mutnelie de Publicité A. Lorette 


I directeur, 61 Rue Ronremont. 
Cgioszewia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy" za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 ħ.. za każdy następny raz 16 b. — 


— Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 


plikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re- 


ulerze, ogłoszenia it. p. jmuje si d 100 egz. 
Sł zamiekcowych agtskar: p.) przyjmuje się z» cenę 2 kor. o gz 


od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. 


Usłabienie strajku. 
Bochum, 18 marca. - 


Na odbytem wczoraj zgromadzeniu górników 
objawiło się pewne osłabienie usposobienia 
strajkowego. Bobotnicy gotowi są przystąpić 
do D warunkiem 10 pre. podwyżki natych- 
miastowej i zapewnienia dalszej 5 pre. żki 
od 1 kwietnia. ważną „| 


Üerdanele i Rostor. 


Istnieją na świecie okolice: i miejscowości, 
które dzięki swojemu położeniu geograficzuemu 
już w zamierzchłej przeszłości zwracały na sie: 
bie uwagę iudów, podniecając ich wyobraźni 
do snucia mitów i legeud. Należą do nich zwła- 
SZCZA Owe dwie drogi morskie, które łączą mo- 
rze Sródziemue na zachodzie z oceanem Atlan- 
tyckim. na wschodzie z morzem Czerwonem — 
czyli słynne słupy Herkulesa, tudzież Hellespont 
i Bosfor. Dzielą one dwa tax różne światy, jak 
chrześcijański zachód i mahometański wschód. 
W artykule niniejszym zajmiemy się Hellespon- 
tem i Bosforem. 

Nie na tyle szerokie, ażeby utrudniać ruch 
pomiędzy obydwoma swojemi wybrzeżami. a do 
syć głębokie, ażeby ułatwić przejazd najwięk- 
szym okrętom nowoczesnym — obie cieśniny 
morskie, zarówno Hellespont, jak Bosfor, są 
idealnemi drogami wodnemi. Pomiędzy niemi 
rozciąga się cndowny błękit morza Marmora, 
na którem rozsiane są grupy uroczyca wysp, £ 
na którego wschodnim krańcu, tam, gdzie roz: 
poczyna się Bosfor, leży najpiękniejsze na świe 
cie miasto: Konstantynopol, dawne Byzancyum, 
opiewane przez Byrona. Kto, przejechawszy przez 
Hellespont, czyli dzisiejsze Dardanele, a następ. 
nie p:zez morze Marmora — ujrzy Konstanty- 
nopol, ten zrozumie natchnione strofy, które po- 
kia temu miastu największy poeta angiel. 
ski.. 

To jest nagroda piękności. Ale już w odle- 
głej przeszłości ludy oceniły praktyczną war- 
tość tego zakątka ziemi, gdyż w roku 667 przed 


| narodzeniem Chrystusa, a więc tuż po założe- 


niu Rzymu, osiedlili się tutaj Grecy doryjscy 
obok ruin zamku tracyjskiego Byzas, skąd "po- 
chodzi nazwa Bvzancium. Ta osada handlowa 
zakwitła wkrótce i stała się miastem, którego 
mury obwodowe miały 40 stadyów, czyli 8 ki- 
lometrów dłagości. Oceniając ważność tego mia- 
sta, Konstantyn Wielki w dnia 11 maja 330 r. 
po Chrystusie podniósł je do godności nowej 
stolicy państwa rzymskiego i dał mu nazwę: 
„Nowy Rzym*. Potomność tej nazwy nie przy- 
ięła, lecz nazwała miasto na cześć wielkiego 
cesarza Konstantynupolem. Gdy w roku 395 
państwo rzymskie zostało podzielone, Konstan- 
tyuopol został stolicą wschodniego państwa rzym- 
skiego i był nią aż do dnia 23 marca 1453 r. 
to jest do zdobycia miasta przez Turków pod 
wodzą sułtana Mohameda II Od owego dnia 
Koxstantynopol jest stolicą państwa, mającego 
posiadłości w trzech częściach świata a zua: 
zem stolicą islamu. : 
nima reje le stosunki Dardane., 
rej zd a, Izućmy okiem na zajmujące dzie 
je ich powstania. Wedle najnowszych badań Mo- 
rze Czarne w epoce geologicznej podplioceńskiej 
sięgało aż po dzisiejszy Wiedeń i Dardanele na 
zachodzie, a po Turkiestan w Azyi na wscko 
dzie. Powoli morze to traciło ną obszarze przez 
ulatnianie się wody, a na słoności przez dopły- 
wy rzek, a wreszcie przez podnoszenie się lądu 
zostało morzem śródiądowem na przejściu od 
epoki pliozenu do epoki czwartorzędowej. W tedy 
to morze Kaspijskie oddzieliło się od Czarnego 
i obydwa zamieniły się w jeziora słodkie. 

Później, ale jeszcze w epoce czwartorzędowcej, 
następuje ponowne obniżanie się lądu i rozle- 
wanie wód. Oto prze na wschód morze Śród- 
ziemac wpada w doliny Erosion,“ utworzone 
przez ową rzekę, którą dzisiaj zastąpiły Dar- 
danele (Helespont) i Bosfor — wdziera się do 
morza Czarnego i przemienia je z jeziora znowu 
w morze. Blone fale morza Śródziemnego przez 
te nowo utworzone cieśniny: Dardanele i Bosfor 
płyną do murza Czarnego - Ale dzisiaj jeszcze 
morze Czarne ma znacznie mniejszą zawartość 
soli niż Śródziemne, mianowicie procent soli 
w morzu Czarnem wynosi 1'9, zaś w morzu 
Śródziemnem 364 do 3:93, a na północy Adrya. 
tyku 330. Wpływa na to i ta oxoliczność, że 
dv morza Czarnego rzeki Dunaj, Dniepr, Dniestr 
i Don niosą wie:kie masy wody słodkiej, gdy 
morze Śródziemne ma stosnokowo mało wię- 
kszych dopływów. 

Te wody dopływów morza Czarnego płyną 
obecnie przez Bosfor i Dardanele do morza 
Śródziemnego, a że są jako mniej słone zarazem 
lżejsze, więc płyna na powierzchni, tworząc prąd 
o szybkości wielkiej rzeki. Ten słodki stozun- 
kowo górny prąd fal posiada na Bosforze śre- 
dnią szybkość 4'6 kilometra na godzinę, w nie- 
których miejscach aż do 83 kilometra, Tutaj 
łodzie ‘w górę prądu trzeba holować linami. 
Szybkość prądu na Dardanelach wynosi '28 
do 83 kilometra na godzinę Pod tym słod- 
kim prądem górnym płynie w przeciwnym kie 
ranku, to jest od morza Śródziemnego do Czar. 
nego, prąd dolny więcej słony a więc cięższy 
Płynie w głębokości 10—16 metrów przez Dar 
danele, a w głębokoś:i 18—40 metrów przez 
Bosfor. , SE, w +=: 

Oczywiście, ów górny prąd sprzyjał od wię- 
ków ruchowi okrętów z morża Czarnego do 
Śródziemnego. a ruch ten sięga mitvczhych á- 
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rów greckich, kiedy to Helle spadła z grzbietu 
<łotego barana do morza, które stąd otrzymało 
nazwę Hellespontu, albo gdy Jazon urządził 
wyprawę po złote runo. Widzimy, że Grecy w 
czasach zamierzchłych już wyprawiali się do 
Kolchidy nad morzem Czarnem, a dodajemy, że 
Troja oddalona jest zaledwie o kilkanaście ki- 
sometrów od Dardanelów. Po upadku państwa 
Trojańskiego po obu brzegach Hellespontu za- 
kładali osady Grecy i powstały tam kwitnące 
miasta, jak Nowe Ilion na gruzach Troi, Rhoe- 
teiou, Dardanos, które dało nazwę Dardanelom, 
Sestos i Abydos. Nad brzegami Bosforu założyli 
Grecy Chalcedon, Chrysopolis (Skutari) i Niko- 
polis; a wreszcie Bizancyum cesarskie. Aż do 
tych historycznych cieśnin morskich rozpostarli 
zwoje panowanie Assyryjczycy, król perski Da- 
ryusz kazał stawiać most przez Bostor jakiemuś 
Grekowi z Samos, a słynny Kserkses postawił 
dwa mosty pontonowe na Helesponcie. 

Gdy. Bizancyum zostało stolicą wschodniego 
państwa rzymskiego, zarówno Dardanele jak 
Bosfor zyskały ogromne znaczenie, tutaj bowiem 
wogniskował się nadzwyczajny ruch handlowy. 
Dopóki Bizancyum było w posiadaniu obu cieśnin, 
nie potrzebowało obawiać się Turków. Dopiero 
gdy Turcy przeszli przez Dardanele i na pól- 
nocnem ich wybrzeżu zdobyli w r. 1357 Galli- 
poli, pierwsze miasto europejskie — panowanie 
Bizancynm zostało wstrząśnięte. W r. 1361 za- 
li Turcy Adryanopol, a wreszcie w r. 1453 

izancyum, czyli Konstantynopol. Ci nowi pa- 
nowie tego zakątka ziemi umocnili obydwa 
brzegi cieśnin szeregiem fortów, posiadali także 
niegdyś potężną flotę, jednakże dzisiaj obronność 
Dardanelów i Bosforu wobec najnowszych środ. 
ków wojennych jest wielce problematyczną. 

Obecnie aktualną jest sprawa napadu floty 
włoskiej na Dardanele, a w dalszym ciągu na 
Konstantynopol. Nie będziemy tataj roztrząsać 
warunków powodzenia podobnej akcyi wojennej, 
a przypomnimy, że flota krzyżowców pod wo- 
dzą doży weneckiego Dandola pojawiła się przed 
Konstantynopolem dnia 23 czerwca 1203 r. 
Doża Dandolo zajął miasto i spalił je częściowo. 
W stuleciach XIV i XV floty tureckie były 
tu częstymi gośćmi, a w r. 1770 rosyjskie 
okręty wojenne usiłowały wtargnąć do Darda- 
nelów pod wodzą admirała Elphinstone'a, angiel- 
skiego oficera w służbie rosyjskiej. E!phinstone 
miał trzy okręty liniowe i 4 fregaty, a był w 
pogoni za Gwoma liniowemi okrętami tureckie- 
mi. Pogoń trwała aż do Dardanelów, których 
forty zatrzymały flotę rosyjską. 

Niezwykłą była wyprawa floty angielskiej pod 
admiraiem Duckworthem. Ta flota przepłynęła 
przez Dardanele, a forty nadbrzeżne wcale jej 
nie ostrzeliwały. Dnia 20 lutego 1807 roku po- 
jawiła się przed Konstantynopolem i zagroziła 
bombardowaniem. Skutkiem interwencyi amba- 
Badora francuskiego Sebastianiego odpłynęła, 
nie wykonawszy groźby. W r. 1864 okręty wo- 
Re angielskie i francuskie stanęły przed 

onstantynopolem, ażeby bronić miasta przed 
Rosyanami, a podobnie było w r. 1878, gdy za- 
winęła tam flota angielska. 


Warunki pokojowe Włoch, 


(Telcgramy „Nowej Reformy“). 
Konstantynopoł 18 marca. 


Za pośrednictwem dwóch ambasadorów, z któ- 
rych jeden otrzymał oficyalne zlecenie od swe- 
go ministra spraw zagranicznych, zawiadomiona 
została Porta o pokojowych warnnkach Włoch. 
Główne warunki są: Wycofanie wojsk tu- 
reckich i uznanie aneksyi Libii, w za- 
mian za to Włochy gotowe są Turcyi zrobić 
pewne ustępstwa jakoto: dać pewne odszkowa- 
nie pieniężne, zgodzić się na zniesienie kapitu- 
łacyi w razie jeżeli inne mocarstwa na to się 
zgodzą, uznać religijny autorytet Kalifa. 

Z poinformowanego Źródła słychać, że Porta 
po wczorajszej naradzie ministrów poleciła swoim 
ambasadorom, by oświadczyli mocarstwom, iż 
warunki Włoch uważa za niemożliwe. 


Kreta pod panowaniem Grecyl. 


N (Tel, „N. Reformy.“) 
Ateny, 18 marca. 


(Agencya Ateñska.) Nowy rewolucyjny rząd 
Krety wystosował do króla depeszę, w którym 
donosi mu o ukonstytuowaniu się i zapewnia o 
wej czołobitności względem króla helleńskiego. 

czoraj miał rząd rewolucyjny zawiadomić o 
kwojem utworzeniu się także konsulów mocarstw 
opiekuńczych. 

Postanowił on także od tej chwili wydawać 
wszystkie dekrety w imieniu króla Gre- 
cyl. — Powołania rezerwy milicyi zaniechano, 
pdyż na Krecie panuje zupełny porządek. 


Kronika. 


$ Kraków, 18 marca. 


- 


Zjazd demokratyczny we Lwowie. W najbliższą 
niedzielę 24 b. m. odbędzie się we Lwowie, w sali 
Ligi przemysłowej (ul. Pańska 1. 11) zjazd dele- 

jatów Polskiego stronnictwa demokr. z całego krajn. 

a porządku dziennym; 

1) Bewizya programu demokratyczaego. 

8) Organizacya stronnictwa. Początek obrad o 
godzinie 10 rano. 

W zjeździe biorą udział posłowie demokratyczni 
sejmowi i pariamentarni, ponadto mężowie zaufania 
j delegaci Polsklego Stronnictwa demokratycznego. 

W Krakowie odbędzie się wa środę 20 
b. m. w sali Towarzystwa demokrat, (Plac Szcze- 
pański 3) zgromadzenie członków Polskiego Stron- 
nictwa Demokr., celem omówienia spraw, będących 
ma porządku dziennym zjazdu iwowskiego. 

Dwudziestolecie Koła pań T. S. L. Jubileusz 
20 lat istnienia i pracy krakowskiego Koła pań 
T. 9. L, święcić będzie wydział podniosłą uroczy- 
stością, W dniu 26 b. m. (święto N. P. Maryi) 
po nabożeństwie w kościele św. Anny odbędzie się 
o godz. 12 w południe w wielkiej sali starego tea- 
tru poranek, na który złożą się produkcye wokal- 
no-muzyczne i deklamacye wybitniejszych sił arty- 
stycznych, oraz przemówienia, zdające sprawę Z 
dotychczasowej, a stawiające program daiszej dzia- 
łalności Koła przeważnie na kresach. Uroczystość 
ta, w całości bardzo udatnie pomyślana, x pewno- 
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szej publiczności Krakewa I zgromadzi wszystkich, 
którym na sercu leży obrona kresów i dobro 
ojczystych interesów. 

Marcin Nikuta. (Z Tow. filozoficznego), Dnia 5 
kwietnia br. przypada getna rocznica zgonu Marci- 
na Nikuty, nauczyciela filozofii w Szkole rycer- 
skiej w Warszawie. Życie I działalność naukową 
tego wybitnego myśliciela i filantropa przypomniał 
prezes Tow. filozoficznego, profesor dr M. Stra- 
szewski na podstawie swych poszukiwań w zblo- 
rach ksiąg i rękopisów w Krakowie i w Warsza= 
wie. Na osobnem posiedzeniu nankowem, poświęco- 
nem pamięci Nikaty, przedstawił żywot tego filo- 
zofa, który, urodzony w chacie kaszubskiej w roku 
1741, zniemczony wychowaniem i kształceniem się 
w Króleweu, powołany przez Stanisława Augusta 
do Warszawy, rozwinął tam działalność pedagogi. 
czną i pisarską w dziedzinie logiki („Sciagrafia 
sztuki myślenia“) i etyki („Zasady nauki moral- 
nej“). Pozostawał pod wpływem Kanta, i jest je- 
dnym z najznaczniejszych polskich kantystów, ale 
reprezentuje też idea doktryny filantropów i fran» 
cnskiego encyklopedyzmu. Jest Nikuta utalentowa» 
oym eklektykiem i wyrazicielem niemal wszystkich 
ówczesnych prądów filozoficzn,ch. Cechuje go zaś 
wzniosłość moralna i miłość Ojczyzny, poparta nie- 
tylko pismami, ale niepospolitą humanitarnością. 
Pochowany na cmentarzu ewangelickim w Warsza- 
wie. 

Prof, Straszewski przedłoży na najbliższych ze- 
braniach naukowych Tow. filozoficznego 20 i 27 
bm. badanła swe nad nieznanemi dotychczas dzie- 
tami jednego z największych filozofów polskich, Jó- 
zefa (rołuchowskiego. 

Z Tow. przyrodniczego Im. Kopernika W ubie- 
gły czwartek cdbyło stę walne zgromadzenie człon- 
ków oddziału krakowskiego Tow. im, Kopernika, 
któremn przewodniczył prof, dr J. Morozewicz, Po 
odczytaniu przez sekretarza i skarbnika sprawo- 
zdania z czynności i obrotu kasowego za r. 1911, 
zebrani na wniosek prof. dra Emila Godlewskiego 
(sen), udzielili zarządowi absolatoryum, poczem na 
wniosek dra Kuźniara, który podniósł zasługi za- 
rządu około rozwoju Towarzystwa, wybrano nastę- 
pujący zarząd ponownie przez aklamacyę, Zarząd 
stanowią: prof. dr J. Morczewicz, przewodniczący; 
docent dr Stef, Kreutz, zastępca przewodniczącego 
i dr Zygmunt Rozen, sekretarz i skarbnik, De ko- 
misył szkontrującej również ponownie wybrani zo- 
stali prof. dr Napoluon Cybalski i prof, dr Emil 
Godlewski (sen.). 

Następnie niestrudzony rzecznik sprawy mające- 
go powstać Muzeum krajoznawczego w Krakowie, 
inż. Stef. Stobiecki postawił wniosek, aby Towa- 
stwo, które swe bieżące wydatki łatwo pokrywa 
z dochodów zwyczajnych, przelało swój fundosz 
żelazny (kilkanaście tysięcy koron) na rzecz tej 
tak doniosłej dla przytodoznawstwa krajowego in- 
stytucyi, Sprawą tą postanowiono się zająć na naj- 
bliższem zwyczajnem posiedzeniu i pornczono p. 
Stobieckiemu opracowanie odpowiedniego referatu 

„Idea własnego domu“. Pod tym tytułem wy- 
głosi dzisiaj w poniedziałek o godzinie 6 wieczór 
w sali Towarzystwa technicznego odczyt p. Ewa 
łŁuskina. Rzecz to będzłe bardzo interesa- 
ca i spodziewać się należy, że na odczyt pospieszy 
liczna publiczność. 

Z „Ogniska nauczycielskiego". We wtorek d. 
19 b. m, odbędzie się w sali Towarzystwa demo- 
kratycznego (Plac Szczepański 3) wieczornica z na- 
der urozmiiconym programem, na który złożą się 
produkcje mnuzyczno-wokalne, Wstęp bezpłatny dla 
członków, ich rodzin i wprowadzonych gości, Pv- 
czątek o godz. 7 wieczór. — © 

10-lecle Tow. miłośników cyfry. Skromne, ci- 
chą, lecz wytrwałą rozwijające działalność w za- 
kresie szerzenia znajomości gry na cytrze i instru- 
mentach pokrewnych, oraz zamiłowania do tego ro- 
dzaju prodakcyj muzycznych „Tow. miłośn ków cy- 
try* obchodziło wczoraj 10-lecie swego istnienia. 
Z tego tytułu w lokala Tow. odbył się uroczysty 
wieczór, Publiczności zebrało się względnie dażo, 
niewielka sala Tow. na Floryańskiej była natło- 
czona miłośnikami i zwolennikami cytry. Nastrój 
był niemal rodzinny, bo zebrali się prawie sami 
„Swoi* — atmosfera wzajemnej życzliwości i do- 
brego rozumienia sią między wykonawcami i sła- 
chaczami. 

Program wieczoru był bardzo obfity i urozmaicony. 
Pierwsza miejsce oczywiście zajmowały prodnkcye na 
cytrze i mandolinie: grały kolejno doskonale wy- 
szkolone zespoły cytrowe (8 cytr) i mandolinowe 
(15 osób), wreszcie duet dwóch najwybitniejszych 
cytrzystów pp. prof. Stacha i Senowskiego. Atrak- 
cyą wieczoru była także gorąco oklaskiwana gra 
na wiolonczeli prof. Kopystyńskiego. Śpiewała pan- 
na Siemińska, rozporządzająca niezbyt rozległym, 
ale o bardzo miłem i ciepłem brzmieniu głosem 
z inklinacyą do liryzmu; deklamował artysta tea- 
tru miejskiego p. Jarszewski. 

Z powodu 10-lecia, pomiędzy prodakcyami, wy- 
głosił wiceprezes Tow. p. Latacz odczyt, w. któ- 
rym podał krótko dzieje gry na cytrze wogóle, 
oraz dzieje Tow. krakowskiego i jego działalności. 
Okazało się z niego, że Tow. (drugie już, pierw- 
sze istniało około r. 1888, aie się rozpadło), roz- 
wija się powoli, ale stale. Prezesami Tow. byli 
kolejno: dr Tomasik, dr Norbert Gertler i Ensta- 
chy hr. Potocki (obecny); kierownikitm artystycz- 
nym był prof. T. Stach, mie tylko utalentowany 
wykonawca, ale i kompozytor, oprócz tego wybitną 
rolę w rozwoju Tow. odegrali: p. Senowski, orga- 
nizator 1 kierownik zespoła mandolinowego, i p. 
Wójciński, Oprócz urządzania systematycznych kon- 
certów, dość licznie uczęszczanych, Tow. zorgani: 
zowało konserwatoryum giy na cytrze, teraz my- 
Śl o wydawaniu własnego organu, poświęconego 
muzyce cytrowej. 

Wieczór niezawodnie pozostawi u uczestników 
miłe wspomnienie. 

Z sali odczytowej. W Kopernikowskiej sali 
uniwersytetu Jagielłońskieg», wygłosił wczoraj dr 
Julian Ochorowicz, znany nasz badacz medyu- 
mizmu, pierwszy wykład na temat „Nowa dziedzina 
wiedzy“. Wykład był bardzo zajmający i przyjem- 
ny, gdyż w sposób jasny i ścisły mówił prelegent. 
o rzeczach, uchodzących za tajemnicę lub za hum- 
bug, Nową dziedziną wiedzy jest medyumizm, któ- 
ry dlatego tak długo ntrzymał się poza obrębem 
uczonmości oficyalnej, ponieważ ubrany był w szatę 
cudowności. Na szczęście odkrycie ciał radioaktyw- 
nych i w ślad zatem nowe pojęcia o materyi, któ- 
ra nie jest czemś stałom, lecz może być „zdema- 
teryalizowaną*, dalej nowa teorya elektronów — 
wszystkie te nowsze zdobycze fizyki rzuciły rów- 
nież nowe światło na medyumizm. 

Prelegent w powyższym wykładzie opisał i obra- 
zami Świetlnemi zilustrował dwie grupy zjawisk 
medyumicznych: świetlne i mechaniczne, Niektórzy 
ludzie w pewnych: warunkach wydzielają z siebie 
światło widzialne i „niewidzialne* tak, jak pro- 


powierzchnię. 


szczątkowy. 


we. Zasługa w tem niemała i p, Ochorowicza. 


ścić tylu ciekawycb. 

Koncert popularny. Drugi z rzędu koncert po- 
pularny, urządzony przes Towarzystwo nauzowej 
pomocy Polek imienia Kraszewskiego, nie zgroma- 
dził wczoraj w sali Starego Teatru zbyt licznych 
słochaczów, chociaż program, obok sympatycznego 
celu, mógł być czynnikiem bardzo przyciągającym. 
Brawurowa gra pianisty p. Podolskiego, który 
niedawno tema zdobywał ostrogi wirtnozowskie w 
Beriinie, artystycznie ujmujący śpiew p. Hendri- 
chówy, coraz to większej ulubienicy naszej pu- 
bliczności, piękny ton l serdeczna interpretacya, 
wiolonczelisty, prof. Kopystyńskiego, rzadko 
u nas na estradzie występującego, a zasłagującego 
na szczere uznanie, wytworny akompaniament prof. 
Lipskiego, wreszcie pełna młodzieńczego pory- 
wu, a nader inteligentnie stonowana deklamacya 
artysty p Nowakowskiego — złożyły się na 
całość, która miłe pozostawiła wrażenie, a powinna 
była znaleźć liczniejsze audytoryum, 

Z Sokoła. W sobotę przyjął książę biskup Sa- 
pieha delegacyę Sokoła pp.: prezesa Turskiego, wl- 
ceprezesów Klemensiewicza I dra Rowińskiego, dy- 
rektora Kubalskiego, naczelnika Rucióskiego i se- 
kretarza Prochaskę. Na przemowę p. prezesa Tur- 
skiego o celach i zadaniach Sokoła odpowiedział 
ks. biskap bardzo życzliwie, objawiając sympatyę 
dla stowarzyszeń sokolich, 

Sprawy miejskie. Na posiedzenia połączonych 
sakcyj ekonomicznej i skarbowej i komisyi grunto- 
wej w dniu 16 b. m. pod przewodnictwem prezy- 
denta dra Juliusza Leo, przedłożył prezydent mia- 
sta sprawę zakupna na rzecz gminy m. Krakowa 
Woli Justowskiej, tj. cbszaru dworskiego (grantów 
i lasu z wyłączeniem pałacu i parku, które obecnie 
nie mogą być nabyte), od s:adkobierców śp. Mar- 
celego ks. Czartoryskiego. — Komisya, uznając w 
zasadzie kupue tej posiadiości, która jest najbar- 
dziej uczęszczanym terenem spacerowym i wycie- 
czkowym wszystkich mieszkańców miasta, na rzecz 
gminy za pożąfsnw, wybfała subkomitet, złożony z 
6 członków, któryby sprawę bliżej rozpatrzył I sek- 
cyom zdał sprawę. Zarazem uchwalono uprosić pre- 
zydenta miasta o wdrożenie daiszych rokowań, co- 
ləm zmiany warunków sprzedaży. 

Następnie odbyło się posiedzenie komisyi grun- 
towej, na którem uchwalono wydzi: rżawić dudatko- 
wo żądane przez komitet grunta pod wystawę ar- 
chitektoniczną, na warunkach poprzedniego kontrak- 
tu. Również uchwalono rozpisać licytacyę na zbu- 
rzenie stajni i kazamaty na gruntach pofortecznych 
między ulicą Zwierzyniecką a Wolską. 

Sekcya dla spraw suplenckich Tow. nauczy- 
cieli szkół wyższych odbyła w piątek konstytaują- 
ce zabranie w Krakowie, Przewodniczącym wybra- 
no dra Weinera, zastępcą przew. prof. Trybowskie- 
go, sskretarzem prof. Malutego; do wydziału we- 
szli pp. Krawczyk, Müllor, Kugczyński, Rozmus, 
dr Chrupek, Niedzielski, Heczko, Wesołowicz, Kier- 
nikowa. 

Następnie dr Weiner referował projekt pragma- 
tyki dla nauczycieli szkół średnich, odnośnie do 
spraw suplentów, stwierdzając, Że projekt nie u- 
względnia żadnego postulatu soplentów w zujełno* 
ści. Po dysknsyi uchwalono rezolucyę, stwierdza- 
jącą, ża w projekcie pragmatyki rząd stara się 
rozwiązać kwestyę suplencką życzliwie, ale tylko 
połowicznie, oraz domagającą się w interesie go- 
dności stanu nauczycielskiego bezwzględnego nio- 
przyjmowania w przyszłości nieegzaminowanych 
suplentów, oraz polłczenia wszystkim suplentom 
wszystkich lat faktycznej słażby przed i po egza- 
minie do wymiaru emerytury i posunięć w płacy 
i randzo, W końca uchwalono zażądać od zarządu 
Tow. nauczycieli szkół wyższych, zwrócenia się do 
wszystkich partyj a prośbą o poparcie tych Aadan: 

Z Resursy urzędniczej. Dzisiaj (w ponlcdzis- 
lek), odbędzie się w Resursie zabawa taneczna w 
wigilię św. Józefa. Początek o godzinie 10 wie- 
CZOTem, 


rek, o golzinia 7 w Czytelni dlia kobiet imienia 
Słowackiego, Rynek 6. Wstęp dla gości przez 
członków wprowadzonych 1 K. 

Z Klubu pocztowego. W dniu 19 marca na 
św, Józefa odbędzie się taneczna zabawa przy mu- 
uyea 100 p. p. Początek o g. 8 wieczorem, Zapro- 
szenia wydaje gekretaryat od 8—9 w lokaiu Kluba 
(Lubicz 5). i 

Wiec abstynencki odbył się wczoraj w szkole 
im, ces. Franciszka Józefa, urządzony przez polską 
młodzież abstynencką rzemieślniczą. Wielka sala 
przepeiniona była młodzieżą rękodzielniczą 1 liczaą 
publicznością ze sfar inteligencyi, przybył także ks. 
biskup Sapieha, który w dłuższem przemówienia 
zaznaczył swą sympatyę dia ruchu abstynenckiego 
wśród młodzieży rękodzielniczej. Po wyborze pra- 
zydynm referat na temat „Alkoholizm a młodzież“ 
wygłosił ks. Henryk Szuman, poczem nastąpiły 
przemówienia reprezentacyjue pp. Jana Szymańskiego 
im. „Wyzwolenia“, Zagórskiego imieniem sekcyi 
akademickiej Tow. „Wyzwolenie“, Seroczyńskiego 
imieniem „Polonii“ i Ligęzy imieniem „Elensis*. 
W ożywionej dyskusyi zabierali głos liczni mowcy, 
poczem uchwalono rezólucye w sprawie zamykania 
szyuków w niedzie'ę i święta, w sprawie obowiązko- 
wego nauczania w szkołach alkohologii i t. a. Wiec 


Inny ciekawy obraz udowadnia, że za pomocą 
tego światła otrzymano na kliszy tekst listu, za- 
mkniętego w kopercie. Dla wyjaśnienia tych zja- 
wisk przytacza prelegent objawy świetlne u zwie- 
rząt i bakteryj, ryb, mięczaków, owadów i przy- 
puszcza, że w naszej organizacyi nerwowej tkwią 
także podobae, dziełziczne uzdolnienia, które w 
normalnych warunkach są utajone, w wyjątkowych 
zaś mogą atawistycznie występować, jako objaw 


Ze zjawisk mechanicznych najciekawsze było 
podnoszenie przez medyum przelmłotów z odległo- 
ści, jak dzwonka, pudełka zapałek i t. d, Medyum 
może unosić w tem Bposób ciężary do 100 gramów. 
Nie jest to t, z. łewitacya, stosowana na seansach 
spirytystycznych przy podnoszeniu n. p. stołów, 
gdyż ta polega na działaniu innych sił. Z obja- 
śnień, których prelegent udzielał przy pokazywa- 
niu fotografii, nabrali słuchacze wyobrażenia, jak 
bardzo udeskonaloną jest teraz technika zdjęć fo- 
tograficznych z tych objawów, ile finezyi rozwinęli 
uczeni, aby otrzymać z tej dzłedziny prawdziwe 
notatki nankowe, dobrze kontrolowane i niewątpli- 


Byłoby pożądanem, aby dzisiejszy wykład cdbył 
się w auli, gdyż sala Kopernika nie może pomie- 


Gross, 


Z kraju. 


jeśli się ich nio zastąpi nowemi, 


zyi świąt Wielkanocnych miano przerwać 
23 b. m. 


datą wczorajszą: 
niczym. > 


się w pobliżu paki 


widok, W pace leżała młoda, może 17-letnia dziew- 
czyna z zakaeblowanemi ustami, lecz Żywa jeszcze. 
Uwołniono dziewczyną natychmiast i pokrzepiono. 
Jednakże wcale nle umiała ona podać bliższych 
szczegółów o swem tak niezwykłem uwięzieniu. 

Cieszyn, 16 marca. (Arcyks. Karol Franciszek 
Józef.) 

Dzisiaj, to jest w sobotę rano, przybył tutaj 
arcyks. Karol Franciszek Józef na czele szwadro- 
nu dragonów, jadących konno z Brandysu w Oze- 
chach do Kołomyi, Równocześnie koleją przybyła 
arcyks. Zyta, małżonka arcyksięcia, W poniedzia- 
łek oboje mają się udać do Żywca, celem odwie- 
dzenia arcyks, Karola Stefana, 


Łe Świata. 


Sprawy wojskowe. Na podstawie rozporządze- 
nia ministerstwa cbrony krajowej, bataliony pie” 
choty dysłokowane eksterytoryalnie (z obcych kor- 
pusów) w obrębie 15 1 16 korpusu Sarajewo względ- 
nie Raguza, mają prawo przyjmować jednorocznych 
ochotników do służby przepisowej. . 

Stan zdrowia profesora Neussera. Jak dono- 
szą z Wiednia, profosor tamtejszego wydziała le- 
karskiego, dr Neusser, który przed dwoma mienią- 
cam: poddał się operacyi nerek, przychodzi szybko 
do zdrowia. Obecnie przebywa w Fischau pod Wie- 
ner Neustadt 1 wychodzi już sam na przechadzki, 
Na katedrę powrócić zamierza dopiero w jesieni. 

Śmierć M. Burekharda. W sobotę umarł w 
Wiedniu Maks Burckhard, wszechstronny autor, 
wybitny prawnik i znany dyrektor teutrn. Uro» 
dzeny w r. 1854, poświęcił się karyerze urzędni- 
czej w ministerstwie sprawiedliwości, otrzymawszy 
równ cześnie docenturę cywilnego prawą austrya- 
ckiego na uniwersytecie w Wiedniu, Z minis'erstwa 
sprawiedliwości przeniesiony został do ministerstwa 
oświaty, a w r. 1890 zamianowany został dyrekto- 
rem teatru „Barg“, W tornistrze 
slada? naówczaa Burcktard tylko małą epopeę p. 
„Pieśń o TanvhAnserze". Jegc pisma prawnicze 
nie wchodziły tutaj w grę. Mimo to stał przez 8 
lat na czele eurorejskiej sceny Burgu, a obawy, 
które wzbudziła jego nominacya, nie spełoiły się. 
Jak powiada ohecny dyrektor „Barga“, baron Ber- 
ger, zasługą Burckbarda było wprowadzenie na 
scenę tego teatru nowoczesnych utworów scanicznych, 
które powstały na tle działalności Ibsena I Hanpt- 
manna, Jako autor pozostawił Burekhard szereg 
wieści, nowel 1 utworów scenicznych. Z dzieł praw- 
niczych wymienić należy trzytomowy „System au- 
stryackiego prawa cywilnego*. e 

Snieżyca. Doneszą z Trutnowa, że od soboty 
przy temperaturze 3° do 5*0. poniżej zera pada 
bardzo obfity śnieg w górach Kartonoszach, W nie- 
dzielę warstwa Śniegu miała 30 centimetrów gru- 
bości. > 

Wojskowe pole lotnicze pod Pragą. W miej 
scowości Hralorzec pod Pragą zostanie wybudowa- 
ny hangar lotniczy na placu ćwiczeń wojskowych, 
Pewna liczba oficerów z załogi praskiej będzie ta- 
taj pobierać naukę w lotnictwie ` 

Samobójstwo urzędnika kotejowego. Rewident 
kolel państwowycn, Teodor Gruber, rzuci? się w 
Lincu z mostu do Dunaju i utonął. Prawdopodo- 
bnie Gruber popełnił samobójstwo pod wpływem 
chwilowego obłędu. | 

Morderstwo na towarzyszu broni. - Dnia 17 
lutego b. r. na torze koloi przy Pac E: 

t od ,Marburziem znaieziono 
i wo Kramera. Sądzono, że Kroner w sta- 
nie nietrzeźwym dostał się pod koła pociągu i zgi- 
aął. Obecnie nastąpił sensacyjny zwrot w tej spra- 
wie. Stwierdzono, że w dnin krytycznym Kraner 
otrzymał znaczniejszą kwotę pieniężną, m'mo to 
przy denacie nie znaleziono ani grosza, Żandarmes 
rya rozpoczęła gorliwe poszukiwania i skonstato- 
wała, że w nocy krytycznej Kraner znajdował się 
w towarzystwie swojego towarzysza broni Richtera 


Raut połączony z prodakcyami wokalno-muzykał- |i artylerzysty Śchegulina, tudzież dwóch kobiet po- 
nemi, odbędzie się dnia 19 b. m. to jest wa wto«|dejrzanej konduity. Istnieje uzasadnione podejrze: 


nie, że Kraner został zamordowany i dlatego czte- 
ry wymienione osoby uwięziono, 

Samobójstwo zakochanej pary. Ze Sztutgartu 
telegrafają: Znaleziono tu zwłoki 20 letniej Żony 
kapelmistrza Hetyey i 27-leintego malarza Ottona 
Cohnen. Jak stwierdzono, oboje zginęli cd strzałów. 
Okazało się, Że para ta, która utrzymywała stosn- 
nek miłosny, popełniła samobójstwo. 

Celność strzałó w rewolwerowych. Niewiadomo 
dokładnie i niepodobna będzie > później stwierdzić, 
z jakiej olległości strzelał Dalba, sprawca zama- 
cha na króla włoskiego. Ważną jest rzeczą, że 
strzały chybiły i jeden z nich zranił majora Langa 
z eskorty królewskiej. Zadziwić może fakt, że 
strzały, wymierzone w króla, siedzącego W POowo- 
zie, trafiły w głowę oficera na konia, % więc utkwi- 
ły wysoko przed celem, albo też przeleciały ponad 
celem, co zależy od tego, czy major Lang jechał 
konno po stronie powozu, zwrócony do sprawcy 
zamachu, czy też po przeciwnej. Widać z tego, że 
rewolwer, wymierzony W bozwarunkowym zamla- 
rze trafienia do celu. przez siłę uderzenia wste- 
cznego w chwili strzała tak dalece wychodzi z 
pierwotnego kierunku, iż kula otrzymuje znacznie 
odmienny kierunek 1 bardzo zmienioną elewacyę, 
zwłaszcza wtedy, jeżeli cel jest ruchomy, lah na- 
strzelający znajduje gię w ruchu, Nawet au- 


Wali się gmach uniwersytetu lwowskiego. Ba- 
danie szczegółowa gmachu uniwersyteckiego, doko- 
nane z zarządzenia namiestnictwa, stwierdziło, że|To odnost się do precyzyjnej broni wojskowej, a 
wiele; belek jest spróchniałych i grozi katastrofa, 
Onegdaj też, 
z tego powodu zawieszano wykłady, która z oka- 
dopiero 


Tajemnicza paka. Z Bogumina donoszą nam: 
Na dworzec w Boguminie nadeszła onegdaj paka 
pizoznaczona do Krakowa. Przypadkowo znalazł 
pies, który ustawicznie obwą: 
chiwał pakę. Na żądanie właściciela psa otworzono 
pakę, a oczom obecnych przedstawił się niezwykły 


liturackim po- 


 pomedziałek 16 Marta 191%, 


pomocą fotografii. Prelegent pokazywał fotografie, slę po 3-godzlunycu obradach odśpiewaniem pieśni | stryacki precyzyjny rewolwer wojskowy (wzór 
otrzymane przy pomocy „niewidziainego* światła | „Jeszcze Polska nie zginęła“, 
rąk medyum, położonych na kliszy; światło to dzia- 
ła w podobny sposób, jak promienie Roentgena, 
gdyż n. p. liść, fotografowany przy jego pomocy, 
jest prześwietlony, pokazuje żeberka i t, d, a nie 


1898) przy oparciu wykazuje na odległość 25 kro. 


Zapiski policyjne. Wczoraj aresztowano handla- |kow prostokąt rozprószenia, mający 70 kwadrato- 
rza Mojżesza Grossa z Krakowa, który przed kil- 
kunastu dniami zgłosił się na policyę z doniesie= 
niem, że zgubił w pociągu osobowym między Kra- |trndność utrzymania ramienia o ile możności Ww 
kowem a Dębicą 10.000 K, wręczone mu przez |stanie nieruchomym, a poruszanie tylko dłonią przy 
kupca Immergliicka z Podgórza na zakupno bydła. |naciskania kura, Karczowe trzymanie rewolweru 
Okazało się, Że pieniądze te sprzeniewierzył sam | powoduje jego poruszanie się, wzmacnia wsteczne 


wych centimetrów powierzchni. 
Przy strzelaniu z wolnej ręki, należy dodać 


uderzenie i zmniejsza celność strzału. Podobnie 
oddziaływa zbytnie wysuwanie ręki, gdyż wtedy 
punkty celowa oddalają sią poza naturalną donio. 
słość wzroku i ponieważ tak zwana wizara (linia 
łącząca oko z punktami celowemi) musi być szu 
kana przy pomocy ruchów ramienia zamiast dłoni, 


ma jeszcze silniejsze skutki przy broni palnej, u- 
żywanej w codziennem życiu. Ta broń mcż; służyć 
tylko na bardzo małą odległość, na kilka kroków, 
poza tem zawodzi, Szeregi publiczności podczas 
jazdy pary królewskiej do rzymskiego Panteonu 


Echa katastrofy. Z Trzebini donoszą nam pod|stały z pewnością w odległości 5 kroków od po- 


wozu, — Sprawca zamachu już pierwszy strzał 


Przez cały piątek odbywało się tu w budynku jda? bez należytego spokoju, dalsze dwa strzały dał 
stacyjnym przesłuchiwanie rrzez komisyę sądową 
i kolejową świadków katastrofy z pociągiem robot- 


skutkiem rozdrażatenia z pewnością na ślepo. Nio 
dziwnego, że kula, zamiast trafić w siedzącego kró- 
la, poszła znacznie wyżej i zraniia w głowę jadą. 
cego na koniu majora. W ten sposób niejeden za: 
mach spełznął na niczem, jak zamachy na Wiłhel. 
ma I. w r. 1861 i 1878, zamachy na Bismarcka 
w r. 1866 i 1874, tudzież zamach na Aleksandre 
IL w r. 1879. 

Pogrzebania pancernika. Jak wiadomo, amery= 
kański okręt wojenny „Maine“, który skutkiem wy- 
bachu zatonął w porcie Havany, został * niedawno 
wydobyty z dna morza. Badano jego kadłub, ale 
przyczyn wybuchu nie stwierdzono. Przedwczoraj 
zwłeki załogi, które przez 4 lata spoczywały pod 
wodą, przeniesiono na pokład amerykańskiego krą- 
żownika, poczem kadłab pancernika „Maine“, ozdo- 
biony zielenią i różami, wśród huku dział został 
zitoplony, Równocześnie w całych Stanach Zjedno- 
czonych flagi opuszczono do połowy masztu, wszyst» 
kie pociągi i tramwaje stanęły na 5 minut, wszystkie 
syreny hnzzały, Tak skończyła się sprawa okrętu, 
którego zatonięcie dało powód do wojny amerykań. 
sko-h'szpańskiej, gdyż Amerykanie podejrzewali Hisz. 
panów o podstępne spowodowanie wybuchu, 

Katastrofa automobilowa. Automobil lorda Co: 
chrane wjechał w nocy pid obozem wojskowym w 
Aidersbol na oddz'ał wojska, odbywającego ćwicze» 
nia nocne, Powatał straszny popłoch. — Autemobil 
zranił śmiertelnie 7 szeregowców i jednego porue 
cznika, zaś 10 szeregowców ciężko. Wśród ciemno- 
tei rozgrywały się straszne sceny. o 

Składki. Zamiast wieńca na trumnę $. p. Balbing 
Strumskiej złożył Alfred Exner 10 K na zakiad w Pa 
wlikowicach i 10 K na zakład F., Żurowskiej,* 


Z kalemiarza, W pounedziałek 18 marva: Gabryela 
i Cyryla jeroz., we wtorek 14 marca: Józefa Obl. N, 
F, M.; we Środę 20 marca: Eufemii i leodozyi mm, 

Wschód stonua dnia 13 marca: o godzinie 6 m, 50; 
zachód o godzinie 6 min. 43, długość dnia godzin 11 
min. 58 

z kracowakiago obserwataryum, Dnia 17 marca ter 
momatr doazedł od — 1 do ẹ 49 Cels., haromete 
vpa lał, 1 i - >. 

Jula 18 marca 0 godzinie 7 rano stan barometre 
187:8 mmea ter uometru — 16 Cel.; wiatr wschodni, 

Zakopane. (Tel, Związku turystycznego.) mn 

Cie; fota najwyższa 4- 4'3, najniższa — 9:30, Ciśnie* 


nie powietrza 685, Kierunek wiatru wschodni. Śnieg . 


pras.y. Prognoza: pogoda zmienna, 
sazertoar teatru miaiskiego lm. Słowackiagę 


Krakowie. 
w pon'edzlaok: „Rok lak m 


We wtorek. „Nerwowa awantura*, 

We środę: „Ulubieniec kobiet”, 

We czwaitok: „Nerwowa awantura“, 

W piątek: „Streceńcy*. 

W soboto: „Wielki człowiek do małych interesów“ 
W nmied iełę po po'udnia: „Kościuszko pod Racławi- 
cami“; wieczór: „Rok 1814“. . 
W poniedziałek po południu: 


m no 


„Wesele*; wie .zór: „ln 


| gion“. 


-Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 
We wtorek: „Lohengrin“. 
We środę: „Nerwowa awantura“. n 
Uniwersytet iudowy im, Adama Mickiewicz: 
w Krakowie, Szewska 16. awg 
W pon'edziaiek: Dr Józef Reiss: „O muzyce starogre- 
ckiej*, (IL wykład.) 


Bział ekonom iezmy. 


* Dokumenty legitymacyjne dia robotników 
sezonowych. W lzbie posłów pp. Lewicki i Oku- 
niewski wnieśli interpelacyę w sprawie rzekomego 
ograniczenia wyjazdu galicyjskich robotników 
sezonowych przez namiestnictwo we Lwowie. Tn“ 
terpelatorom chodziło mianowicie o to, że władzę 
galicyjskie utrudniają robotnikom p. do Prus 
przez to, Że nie chcą wystawiać im książeczek ro» 
botniczych i służbowych. Minister spraw wewne» 
trznych odpowiedział na interpelacyę, że to nie 
jost żadnem ograniczeniem ustawy, bo książeczk” 
robotnicze £ służbowe są w sezonie dokumentami 
legitymacyjnemi dla osób, pracujących wewnątrz 
państwa i dla nich mają być wystawione, ale 
nie dla tych, którzy w kraja nie chcą pracować, 
ale zamierzają udać się zagranicę; dla tych robo- 
tników jest wiele korzystniej, jeżeli zamiast w 
w książeczki służbowe, zaopatrzą się w paszpor- 
ty, zagranicą powszechnie znane. Stato się to tem 
potrzubniejszem, gdy władze konsularne w Niem- 
czech zwracały uwagę, iż w ostatnim czasie pona- 
wiały się wypadki, że galicyjscy robotnicy w Niem- 
czech szukają pracy na podstawie sfałszowm 
nych książeczek. Z tych powodów zaleca się wy” 
dawanió paszportów takim robotnikom, 

Akcya ta daleką jest od jakichkolwiek p ob u- 
dak politycznych, “iez ma na ceiu obroną 
robotników naszych za granicą, gdyż okazało BIG, 
że robotnicy, posiadający tylko książczki Biużbo» 
we, mianowicie w języku nie niemieckim wystae 
wione, narażali się w Niemczech na wielkie przy, 
krości, a , 

* Sześciokrotne podwyższenia należytości 
aboenamsntowej od bocznych stacyj teiefoni- 
cznych, które wywołało gwałtowne protesty pabli- 
czności w Bernie i Lwowie, zostało, m'mo przyrze- 
czenia rządu, ogłoszone także dla sieci telefonieznaj 
w Krakowie. Wczoraj doręczono interesentom 
rozporządzenie lwowskiej dyrekcyi poczt, pozosta» 
wiając stronom do 18 bm. termin do oświadczenia 
się, czy zgalzają się na podwyższoną w ten sposób 
należytość, Jak nas informują, wniosła krakowska 
Izba handlowa w tej sprawie energiczny protest 
do lwowskiej dyrekeyi poczt, żądając cofnięcia pod: 
wyżki, która ma charakter czysto fiskalny I naraża 
na szkodę w pierwszym rzędzie Świat kupiecki 1 
przemysłowy. h A 


a id A a l 


. 


ścią iminteresuje szerokie sfery najinteligentniej-| mienie pozafioletowe, lecz dające się wykryć za 


o Jedyny w Krakowie magazyn gotowych brań krajowego wyrobu = 


odbył się w bardzo poważnym nastroju i zakończył | weż 


000000000000000000080000Q 
ATOLICKICH KRAWCOW w Krakowie, ul. Floryańska L. 7, (tnż przy Rynku) e 
filia we Lwowie, plac Halicki L. 7. 
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2 Towarzystwu muzycznego. 


Kraków, 18 marca, 


W sali prób Tow. mnzycznego w Starym tea- 
trze odbyło się wczoraj walne zgromadzenie kra- 
kowskiego Towarzystwa muzycznegv, pod przewod- 
pistwem wiceprezesa Schoenguta, Zebranym rozda- 
no sprawozdanie z działalności w roku ubiegłym, 
stwierdzające, że Wydział zajął się przedewszyst- 
kiem sprawą reformy statutn i przeprowadził na 
razie zmianę $$ 12 i 15, ułatwiającą uruchomie- 
nie walnego zgromadzenia. Zamierzone przez Tow. 
zbjęcie w dzierżawę sali koncertowej w Starym 
teatrze nie przyszło do skutku. Utworzenie cywil- 
aej orkiestry symfonicznej nie doszło do skutku, 
gdyż się okazało, że większa orkiestra w obecnych 
"warunkach nie mogłaby Bię utrzymać w Krakowie. 

Sprawozdanie kasowe wykazuje w wydatkach I 
cozchodach sumę 88278 koron. Do tanduszu bu- 
„dowy własnego domu złożono 10.428 K. P'relimi- 
narz na rok 1911/12 wynosi w przychodach 
84.169 kor., w rozchodach 83.160 K.. Członków 
liczy Towarzystwo 278, 

Koncerty symfoniczne 'Vowarzystwa, które już 
‘w roku ubiegłym gromadziły poważne grono miło- 
'śników muzyki, utrzymały się na wysokim arty- 
stycznym poziomie. Zasłaga w tem głównie dyrek- 
tora, p. Nowowiejskiego. 

Konseruatorynm muzyczne, pod kierunkiem dy- 
rektora Żeleńskiego, wykazuje ze wszech mlar roz- 
wój pomyślny. Rozwój ten skłonił Wydział Tow. 
do otwarcia drugiej równorzędnej klasy skrzypco- 
wej, pod kierunkiem Z, Schwarzensteina, Wprowa- 
dzono również naukę muzyki na instrumentach dę- 
tych. Działalność pedagogiczną _ konserwatorynm 
miała sposobność ocenić szersza publiczność na 
czterech publicznych popisach i sześciu wieczorach 
muzycznych, przyjętych przez krytykę z uznaniem, 

Sprawozdanie stwierdza w końcu, że unormowa- 
no stosunek służbowy nauczycieli do Tow. w dro- 
dze pisemnych umów. 

W dyskusyl nad sprawozdaniem zabierali głos 
pp. Żeleński, Sza'ran, Barbacki, Kalinowski, Popiel, 
dr Ostrowski, Byczkowski, dr Schoengut, ka. pra- 
łac Wądolny, poczem na wniosek p. Barbackiego 
sprawozdanie przyjęto do wiadomości, a ustępują- 
cemu wydziałowi udzielono absolntoryum. 

Zgromadzenie zakończyło się wyborami. Preze- 
sem wybrany został dotychczasowy zastępca pre- 
gosa dr Stefan Schoengut, wiceprezesem p. Henryk 
Szatkowski, wicedyrektor Tow. Wzaj, Ubezpieczeń, 
‘do wydziału weszli pp. prof. dr Kazimierz Majew- 
ski i sędzia Jan Barbacki, Do komisyi kontrolują- 
cej wybrani zostali pp. dr Kazimierz Fils, Edward 
Pompa i Bronisław Jaworski. 


B. Gabryelska, Krzysztofury 
MAraków, Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiasięczne. Instrumenty używane od 
(een najniższych. 


Z sali sądowej. 
' (Pos. Staplński przeciw „Ojczyźnie".) 
Kraków, 18 mazca, 


Przed krakowską ławą przysięgłych rozpoczął 
stę dzisiaj dalszy ciąg rozprawy sądowej posła Sta- 
ńskiego przeciw p. Andrzejowi Nowakowi, b. od- 
powiedzialnemn redaktorowi tygodnika „Ojczyzna“, 
Bskarżonema o obrazę czci przez posła Stapińskiego. 
esultat tego politycznego procesu badzi z łatwo 
grozumiałych powodów żywo zainteresowanie, Dla 
jnformacyi czytelników przypominamy tutaj cały 
łotychczasowy stan faktyczny tej sprawy: 
W numerze wychodzącego w Krekowie tygodnika 
ł Ojczyzna”, organu narodowej demokracyi, z dnia 
38 wiześnia 1910 pojawił się artykał p. te „No- 
Winki s naszego życia", w którym między innemi 
oonó posłowi Stapińskiemu, że „sprzedał się“ 
p namiestnikowi Potockiemu i posłowi Hupce 
mandaty, koncesye 1 pieniądze na wybory, Cze- 
m sa 840.000 koron, Bilińskiemu za dwa mi- 
koron, żydom za 160.000 koron i wreszcie 
owi Długoszowi za dom, kupiony d!a Sta- 
fołńskiego w Krakowie najpierw przy ul. Krótkiej 
i 6, później zań w Debnikach przy ul, Kraszew- 
egó L 8. 
Artykuł kończył się słowami: „Ile brał po cicha, 
wiemy, Ładny obrońca i przyjaciel ludu!“ 
Poseł Htapińzki zaskarżył redaktora „Ojczyzny* 
obrazę esol drukiem i dnia 19 września 1911 
odbyła się wskutek tej skargi rozprawa przed 
owską ławą przysięgłych. Obrońca oskarżonego, 
Bowiński, zgłosił szereg wniosków o prze- 
anie kjiktnastu świadków, celem przeprowa- 
dowodu prawdy na okoliczności, w inkry- 
anym artykule przytoczone, Między innymi 
ądał dr Rowiński przesłuchania: ministra Dłu- 
Sza, posła Dawida Abrahamowicza w sprawie 80- 
za wyborczego p. Stapińskiego z partyą konser- 
atywną w roku 1908 i ùr. Zdzisława Tarnowskie- 
W sprawie układu oskarżyciela z Prawicą Na- 
qe W myśl tego układu, bowiem przyrzec 
„Miano pos. Stapińskiemn, w zamian zaprzestanie 
„Walki politycznej 1 sojusz, 200.000 kor. na wybo- 
ŻY, 20 mandatów wiejskich dla ludowców do Sejmu 
galicyjskiego, wyrobienie koncesyi na Bank Indo- 
„wy 1 „Wisłę”, oraz wyrobienie kredytu w Banku 


"krajowym dla Banku parcelacyjnego. 

Dalej domagał się obrońca przesłuchania posła 

eskiego p, Kotlarza, w sprawie stosunku p. 

tapińskiego do Unii słowiańskiej, dra Bili ń- 
pklego, w sprawie 2 milionów kor., udzielonych 
(pa sanacyę Banku parcelacyjnego, red. „Kuryera 
Lwowskiego“ p. Jana D ą4bskiego, dra St. Gar- 
(ia * dyrektora Banku ludowego we Lwowie i 
kilka innych świadków na różne okoliczności, 
( Rozprawa została wówczas odroczoną, a wymie: 
;Blonych świadków powołał trybunał na rozpoczy- 
-pajaca się dzisiaj rozprawę. Mają oni być przesłu: 
„chani osobiście, z wyjątkiem dra Bilińskiego, któ- 
„ry złożył przed sądem wiedeńskim obszerne zezna- 
pia, które odczytane będą na rozprawie. Minister 
(Dłngosz osobiście stanął przed sądem, 

Bozprawie przewodniczy starszy radca dr Ja- 
jgiewicz, oskarżyciela publicznego posła Stapiń- 
sliego zastępuje adwokat dr Bardel, oskarżone- 
go redaktora „Ojczyzny* p. Nowaka broni adw, 
ddr Rowiński i dr Pleracki ze Lwowa, 

Jako świadkowie przybyli na dzisiejszą rozprawę 
„minister Długosz i poseł dr Hapka, Dr Stani- 
¿slaw Garfein, dyrektor Banku ludowego we Lwo- 
(wie, oraz dr Biliński na rozprawę nie przybył. 
. * Rosprawie przysłuchuje się także poseł Bojko, 
| Zawę przysięgłych stanowią pp.: Geruła, Fischer, 
(Bamek, dr Skrzyński, Batko, Kwieciński, Klimczak, 


= SALVATOR 


cje Nóg dj R OŚ 


Misiorowski, Kleczewski, Gorecki, Tokar i Miszezyń: 


ski. 


Dr Bardel zawiadomił, że z ramienia oskar- 
życiela prywatnego bierze udział w rozprawie za: 


przysiężony atenograf p. Irzykowski z Krakowa. 


Po odczytania aktn oskarżenia przystąpił prze- 


wodniczący do przesłuchania oskarżonego p. An- 
drzeja Nowaka. 

Oskarżony p. Nowak do winy się nie poczuwa, 
artykułu nie pisał, gotów jest przeprowadzić dowód 
prawdy na okoliczności przytoczone w inkrymino- 
wanym artykule. 


Poseł Stapiński prowadził zawsze politykę oso- 


bistą, Sojusz, jaki zawarł z konserwatystami, uza- 
sadniał zarzuty redakcyi przeciw niemu, — Sejmik 
relacyjny posła Milewskiego w Krakowie jest do- 
wodem, że poseł Stapiński faktycznie sojusz taki 
zawarł, Zarzut, że poseł Stapiński %,się sprzedał”, 
należy w ten sposó» rozumieć, że prowadził on 
szacherkę swemi osobistemi wpływami, Do r. 1908 
prowadził on zaciętą walkę z partyą konserwaty- 
stów w Galicył, od roku 1908 zaś zupełnie zmie- 
nil taktykę. Sojnsz ten zawarł po cichu, w taje- 
mnicy przed swoimi przyjaciółmi, przed którymt się 
tego sojuszu zaplerał., Dopiero poseł Jaworski na 
sejmiku rełacyjnym b. posła Milewskiego wyjaśnił, 
że istnieje dokument, pisany w tej sprawie, 
Kiedy poseł Stapiński potrzebował pieniędzy dla 
Banku parcelacyjnego, zwrócił się o pieniądze do 
banków czeskich, stał się naraz wielkim słowiano- 


filem i zwalczał Koło polskie, zarzucając mu, ża 


zdradza interesy Słowian. Dopiero, kledy Biliński 
dał mu dwa miliony koron na ten Bank, porzucił 
Czachów í stał się wielbicielem Bilińskiego, które- 
go dotąd zaciekle zwalczał. 

Dr Jasiewicz: Skąd pan wie, że Stapiński 
wziął od Czechów 340.000 koron ? 

Oskarżony: Zarzut ten podniósł w Kole pol- 
sklem poseł Dobija. Sądziłem, że poseł Dobija po- 
siada dokładną cyfrę... 

Za Bank parcelacyjny — zdaniem oskarżonego — 

jest poseł Stapiński moralnie odpowiedzialny. Na- 
miestnictwo iwowskie robiło, co mogło, aby wBtrzy* 
mać kroki sądowe przeciw skrachowanej instytu- 
cyi, 
Too się tyczy zarzutu sprzedania się żydom za 
150.000 koron, to obwiniony twierdzi, Że konce- 
Byę na Bank ludowy odstąpił Stapiński za wyna- 
grodzeniem 150.000 koron żydowsko-niemieckiemu 
Laenderbankowi, Oq tego czasu zmienił stanowisko 
swoja wobec żydów, — Banki żydowskie popierały 
Bank parcelacyjny. 

Do ostatnich wyborów sejmowych zwalczał poseł 
Stapiński także posła Długosza. Później się z nim 
pojednał, a wtedy stał się p. Długosz najlepszym 
ludowcem i uzyskał wszystkia możliwe godności 
w powiecie i kraju, Poseł Długosz udzielał także 


pożyczki Stapińskiema na dom kupiony w Krako- 


wie oraz dawał pieniądze na „Gazetę Powszechną*, 
własność p. Stapińskiego. 


Dr Bardel: Czy oskarżony osobiście występuje 


przeciw pesłowi Stapińskiemu ? 


Oskarżony: Nie osobiście, tylko występuje 
redakcya „Ojczyzny*, organ stronnictwa narodowo- 


demvkratycznego. 


Dr Bardel: Czy panu nie wiadomo, że w owym 


Czasie stronnictwo narudowo-demokratyczne zawarło 
sojusz ze stronniectwem ś. p. ks, Stojałowskiego. 
Oskarżony: Nie było właściwie sojuszu 
Stojałowskim, zresztą chodzi tutaj 

układa, 
Dr Bardel: Bank ludowy powstał 


o warunki 


koncesyę, 


Oskarżony: Chodziło o pierwszą koncesyę, 


która zrealizowaną nie została. 


Poseł Stepiński: Na jakiej podstawie twier- 


dzi oskarżony, Że zawierając Bojusz z konserwa- 
tystami, dostałem pieniądze? 
„Oskarżony: Mówił tak p. Szaszkiewicz. 
Poseł Stapiński: Gdzie zaszeił fakt, Żeby 
mię stronnictwo ludowe zwalczało? Twierdzę, że 
stronnictwo ludowe identyfikuje się za mng 
Oskarżony wyjaśnia obszernie powstanie tak 
zw. frondy ludowej z red, Wystouchem na czele, 
która zwalcza obecną politykę Stapińskiego, 


Poseł Stapiński; Chodzi mi o uchwałę zwar- 


tego obozu, zwanego stronnictwem ludowem, któ- 
raby potępiała moją polltykę, 

Oskarżony: Uchwały się robi.. 

Poseł Stapi ński: Przecież i bank, na którego 
czele stol dr Adam, ma do dyspozycył czeskie ka- 
pitały; z tego jednak nie można zrobić dr. Ada- 
mowi zarzutu, żeby się sprzedał Ozechom, 

Dr Pieracki do oskarżonego: Niech pan wy- 
jaśni, czy n. p. dr Głąbiński popierał Unię sło- 
wiańską w chwili, gdy potrzebował kredytu ? 

Dr Jasiewicz: Oskarżony już wyjaśnił do- 
kładnie stosunek Stapińskiego do czeskich banków. 


Przesłuchanie świadków. 


Wśród ogólnego zalnteresowania wszedł na salę 
minister Długosz. Na żądanie obrońców oskarżo- 
nego, Świadek został zaprzysiężony. Przewodniczący 
dr Jasiewicz odczytał Świadkowi inkryminowany 
artykuł, poczem zaznaczył, że oskarżony tłumaczy, 
iż p. Stapiński dawniej zwalczał świadka, później 


zaś za Świadczenia materyalne stosunek ten się 


zmienił. 

Minister DługoBa zeznai, 
stauowił kandydować do Sejmu, chcąc tam bronić 
interesów ludności, oraz bronić przemysła naftowe- 
go. Osobiście — mówił — p. Stapińskiego nie 
znałem, Raz w pociągn spotkałom Bę z nim przy- 
padkowo i powiedziałem, że będę kandydował. Sta- 
piński oświadczył, że w gorlickiem mnie nie może 
popierać, gdyż tam kandydaje włościanin Mordaw- 
ski, Później pojechał świadek z p. Lewakowskim 
do Krakowa w sprawie tej kandydatury, lecz Sta- 
piński ule dał się nakłonić, Co więcej, świadek 
odjechał do Gorlie i tam Ba zgromadzeniu oświad: 
czył Że nie kandyduje i że popiera kandyturę 
włościanina Mordawskiego. Mimo to minister Dłu- 
gosa przeszedł, gdyż wielu chłopów-ludowców do- 
browoinie głosowało na niego. Po wyborze posta- 
nowił świadek wstąpić dobrowolnie do stron- 
nictwa ludowego. Że wstąpiłem do ladowców, jest to 
wynikiem stosunków w kraju, pr. 

Kiedy áwiadek rozpatrzył się w stronnictwie, 
widział, że walczy ono Z niedostatkiem materyal- 
nym, Wspólnie z p. Lewakowskim postanowił po- 
módz stronnictwu, Chcieliśmy pierwotnie wybudo- 
wać dom ludowy w Krakowie, alo byłaby to rzecz 
kosztowna, na razie kupiliśmy dom przy ul, Krót- 
kiej |. 6 dla redakcyi „Przyjaciela ludu“, a swoje 
pieniądze tam zaintabulowaliśmy. Po pewnym cza: 
sie Stapiński sprzedał ten dom, a mnle zwrócił 
pieniądze s procentem. Później pieniędzy tych po- 


„|życzyłem mu na zakupno niewielkiego domku w 


Dębnikach, Nie jest to żaden prezent, pieniądze są 
zabszpieczone i w każdej chwili mogę je Otrzymać, 


a 


ze 


dopiero 
w roku 1911, a redakcya „Ojczyzny* już w roka 
1910 pisała, że się Stapiński sprzedał żydom za tę 


że w r. 1907 po- 


NOWA REFORM 


Nigdy nie wpływałem óAwiadczeniami pieniężnemi 
na posta Siapińskiego I nie jest prawdą, jakobym 
„kupił* p, Stapińskiego, Jeszcze ras zaznaczam, 
mówił minister, łe nigdy nie wpływałem na niego 
| uważam go za niezależnego od siebie. 

Dr Jasiewicz: Czy ekscelencya ma zabszpie- 
czenie swej pożyczki na domu w Dębnikach ? 

Minister Długosz: Tak jest, mam zabezpiecze- 
nie; wartość realności ciągle rośnie. Zresztą mnie 
chodziło o to, żeby redakcył i stronnictwa się 
czemś przysłużyć, 

Poseł Stapiński: Proszę o publiczne stwler- 
dzenie, czy ekseslencya chelał mnie kiedykolwiek 
przekupić ? 

Minister Długosz: Nigdy. 

Poseł Stapiński: Czy na podstawie konto- 
rencyi z rozmaitemi władzami, cdniósł kiedy eksce- 
lencya wrażenie, że działałem kiedykolwiek dla 
własaego, materyalnego zysku ? r 

Minister Długosz: Mogę to stwierdzić, Że ni- 
gdy takiego wrażenia nio odniosłem. Poseł Sta- 
piński nigdy nie kierował sią osobistemi zyskami, 
nie podobnego nie zauważyłem; przeciwnie, w mia- 
rę sił i możności służył sprawie publicznej. 

Po zeznaniach ministra Długosza zarządził prze- 
wodniczący dr Jasiewicz przerwę, po której zəzna- 
wał dalej poseł Dłagosz, ustatając szczegóły swych 
poprzednich. zeznań. 

Rozprawie przysłachuje się liczna publiczność, 
przeważnie zwolennicy pos, Stapińskiego oraz człon- 
kowie krakowskiej grapy narodowo-demokratycznej, 
wreszcie liczni członkowie palestry krakowskiej. 


Strajki górnicze. 


(Teiegramy „Nowej Reformy“ z d. 18 marca. 


Strajk goneralny. 


Londyn. Grozi wybuch strajku gene- 
ralnego. Robotnicy dokowi i robotnicy 4 wiel- 
kich fabryk chcą rozpocząć strajk już w 
tym tygodniu. 


Strajk w Niemczech. 


Kolonia. „Koelnische Zeitung" wyraża zapa- 
trywanie, że strajk w okręgu ruhrskim uważać 
należy za nieudany, Wielka część strajkają- 
cych wróciła już do pracy. Na wczorajsze ZgTo- 
madzenia przybyło niewielu strajkują: 
cych. Przywódcy wzywali wprawdzie do wy- 
trwania w strajku, wśród robotników panowało 
jednak przygnębienie. 1 

Drezno. Dziś rozpoczęli strajk górnicy w za* 
głębiach saskich, 


Strajk w Czechach. 


Gnlewin. Anarchistyczna organizacya górni- 
ników uchwaliła rozpocząć strajk już 
z dniem dzisiejszym. Organizacya Socya- 
listyczna uchwaliła wręczyć właścicielom ko- 
palń żądanie o 25 pre. podwyższenia płac i 
czekać na odpowiedź do 31 b. m. 


Wojna włosko-tULECHU, 


(Tslegramy „Nowej Reformy“ z d. 18 marca.) 


Rzym. W porcie wojennym Spezia areszte- 
wano kilku wyższych oficerów marynazki pod 
zarzutem szpiegostwa na rzecz Tar- 
cyi. 


Marsz Idrisa. 


Medyolan. Dzienniki donoszą, że pretendent 
arabski Said Tdris maszeruje na czele 100 
tysięcy ludzi do Hodeidy. 


Pod Tanedos. 


Konstantynopol. Kapitan przybyłego tu okre- 
tu bułgarskiego opowiada, że widział koło Te" 
nedog 36 włoskich okrętów wojennych. 


Ostrzeliwanie statkn anstro-węgier- 
skiego, 

Budapeszt. Węg. B- kor. donosi z Rjeki: Pa- 
rowiec „Skodra”* towarzystwa Unagaro-Croata 
na drodze z porta albańskiego Oboti do Rjeki 
był ostrzeliwany przez torpedowiec tu- 
recki „Luasa“ dnia 11 b. m. w pobliżu uj- 
ścia rzeki Bojana. Dwóch majtków zra- 


nionych. Parowiec przybyt wczoraj do Rjeki, 


gdzie zaraz wdrożono śledztwo. Jeden z majt- 
ków opowiada, że „Luasa* wezwała „Skodrę* 
do zatrzymania się, lecz „Skodra* nie mogła 
stanąć, gdyż jechała z szybkością 14 mil na 
godziną. 


pa 


Z Austryi. 


(Telegramy „K. Reformy“ z d. 18 marca, 


Zawikłana sytuacya. 


Wiedeń. „Der Morgen“ zarzuca rządowi zu- 
pełną bezczynność, z powodu czego sy- 
tuacya w parlamencie stała się nadzwyczaj 
zawikianą. Co się tyczy wniosku nagłego 
posła młodoczeskiego Koernera, to pismo to 
twierdzi, że w razie, gdyby Polacy głosowali 
za nagłością togo wniosku, Niemcy uważaliby 
to za „casas belli“, , 

„Sonn. u. Montagztg.* zaś twierdzi. że rząd 
pracuje bardzo gorliwie okołe doprowadzenia do 
skutku ugody czesko-niemieckiej, po- 
czem dopiero możliwem będzie uporządkowa- 
nie stosunków w parlamencie. 


'Posłuchanie u cesarza, 


Wiedeń. Cesarz przyjął wczoraj na posłucha- 
niu hr. Stuergkha, potem ministra Zaleskiego 
i ministra Berchtolda. _ 

Cesarz nadał banowi Chorwacyi Cuvayowi 
godność tajnego radcy. ` 


Radykall czescy a projekt woj- 
skowy. 


Praga. „Ceske Slowo* zamieszcza artykuł po- 
sła Klofacza, który do posłów czeskich zwra- 
ca się z apelem, aby zokazyi obrad nad przedło: 
żeniami wojskowemi zażądali równoupraw- 
nienia języka czeskiego w armii. — 
Nadto władze wojskowa mają być wezwane, 


aby z czeskiemi urzędami cywilnemi korespon- 
dowały w języka czeskim, 


źródło lecznicze zawierające bor i lit nadaje się zna- 
komicie przy cierpieniach nerek i pęcherza, przy 
dnie, moczówce cukrowej, płonicy, jakoteż przy nie- 
kytach narządów oddechowych i trawienia, Utowne 
składy w Krakowie: J. Wentzel, Konst, Wisznies 
wskiego. Następ., N, Trauma fyn, 


Zgromadzonia nauczycieli. 

Praga. W Czechach odbyło sią wczoraj prze: 
szło 200 zgromadzeń nauczycieli czeskich 
I niemieckich, na których wystąpiono przeci w 
obstrukcyi w Sejmie i domagano się uru- 
chomienia Sejma czeskiego lub przynajmniej u- 
chwalenia ustawy o polepszeniu płac nauczy- 
celi, których stan jest rozpaczliwy. 


Zgromadzenie kobiet. 


Praga. Wczoraj odbyło się tu zgromadzenie 
kobiet, na którem domagano się czynnego i bier- 
nego prawa wyborczego dla kobiet. Organiza- 
cya kobiet postanowiła w okręgu zmarłego nieda- 
wno posła sejmowego dra Skardy postawić 
kandydaturę nauczycielki p. Maryi Trnka. 

Ordynacya wyborcza czeska nie zabrania wy- 
raźnie wyboru kobiety. Narodowi radykałi u- 
chwalili popierać tę kandydaturę, " 


Telefoniczne i telegraficzne 
wiadomości „Nowej Roiornmy“ 


z 18 marca 


Poprawki w projokcile chelmskim., 


Petersburg. Komisya chełmska załatwiła ar- 
tykuły i rozdziały: 6, 7, 8, 9, 10 i 11 projektu 
chełmskiego. Art. 10 przyjęto w redakcyi na- 
stępującej: 

„Nowo ntworzoną gnbernię chełmską wydzie- 
lić z zarządu generał-gubernatora warszawskie- 
go i uczynić podlegającą ministrowi spraw we- 
wnętrznych*. 

Przyjęto poprawki, odrzucające punkty 
o zakazie Polokam dzierżawienia wieczystego 
dóbr skarbowych, żądania tłumaczenia aktów 
rejentalnych na język polski i przesiedlania się 
do gub. chełmskiej z Królestwa Polskiego. 

Przyczyną tego była nieobecność opo- 
zycyi. Obecni byli bowiem tylko: Rumian- 
cew i hr Uwarow. 

Przyjęto poprawkę Eulogiusza o zniesienin 
znaczenia ukazu cesarskiego z r. 1881 o Świę- 
towaniu w urzędach świąt katolickich. 

Nacyonaliści domagają się 3-g0 czytania pro- 
jektu chełmskiego w Dumie już w 6-tym tygo- 
dniu postu st. st. 


Erota pod panowaniem Grecyl. 

Konstantynopol. Porta, wielce zaniepokojona 
ostatnim zwrotem w sprawie Krety, zaprote- 
stowała u mocarstw opiekuńczych przeciw znie- 
sieniu komitetu wykonawczego. Jest to narn- 
szeniem poręczonego „status quo“, oraz oświad- 
czyła tym mocarstwom i Grecyi, ża wysłanie 
deputacyi kreteńskiej do Aten naraziłoby po- 
ważnie na szwank dobre stosunki między Gre- 
cyą a Turcyą. Słychać, że jedno z mocarstw, 
opiekujących się Kretą, uczyniło innym mocar- 
stwom propozycyę powierzenia zarządu wyspy 
państwu neutralnemu, 


Usunięcie patryarchy. 
Konstantynopol. Słychać, że uchwałę Rady 
ministeryalnej, usawającą patryarchę ormiańsko- 
katolickiego, przedłożono sułtanowi do Sąpkcyi. 


Nowi senatorzy. 


Rzym. Król mianował 23 nowych senatorów, 
między nimi kompozytora Arrigę Boito, ge- 
nerała Canevę i admirała Tavareli. 


Mionarchiści w Portagalii. 
Paryż. Agencya Havasa donosi z Lizbony, 
że wiadomości jakoby monarchiści znowu w kil- 
ku punktach przeszli przez granicę, są niepraw- 
dziwe. 


Obłęd abdykxacyl, 

Paryż. Agoncya Havasa donosi z Fezu pod 
datą 16 b. m, że sultan w przystępie uapadu 
nerwowego chciał abdykować i opuścić pałace 
lecz mu to odradzono. 


Powstanie w Paragwaju. 


Nowy Jork. Z Buenos Aires telegrafują, 
że położenie w Asumpcion jest nader kry- 
tyczne. Powstańcy oblegli miasto i wzywają 
je do poddania się. Kauonierki krążą po rzece 
i uniemożliwiają dowóz żywności do miasta. 


Rzym. Aresztowano ta jednego Turka, Ja- 
czica, który, jak policya przypuszcza, jest 
wspólnikiem Dalby. o T i 

Rzym. Król włoski nuda się 
tersburga z wizytą do cara.' 

Berlin. „Berl. Morgenpost* donosi, że były 
król portugalski Manuel opuszcza w tych 
dniach Londyn i udaje sią do zamku Soeben- 
stein w Dolnej Anstryi, aby odwiedzić, ks. Elż- 
bietę Braganza, z którą ma się zaręczyć. 


w maju do Pe- 


| Po Zaiuknięcii numoru. 


Kraków, 18 marca, 


Przejechanie. Dzisiaj przed południem przeje- 
cha? w ulicy Grodzkiej przed domem pod l. 61 
wóz ciężarowy 64-letniego stróża kamlenicznego 
Michała Budzińskiego; doznał on złamania żeber 
i licznych obrażeń. Badzińskiegu odwiozło pogoto- 
wie po zaopatrzeniu do szpitala św. Łazarze 

Z kolei warszawsko-wledeńskiej, Skatzi upań. 
stwowienia kojei warszawsko wiedeńskie; + odbijają 
się coraz dotkliwiej w systemie rugowania Polaków 
z tej kolei, 

Jak pisma warszawskie donoszą, w ostatnich 
dniach dymisyę otrzymali zawiadowcy stacyi: Roze 
przą — p. Mieczysław Kuopf, Kłomnice — p. Fe- 
liks Ignatowski I Będzin — p. Antoni Brochocki. 
Urzędników tych, długoletnich pracowników kolei, 
zawiadomiono lakonicznie, że spadli z etatu, nie 
wymieniając jakichkolwiek innych powodów, wyma- 
wiając posady — na trzy dni przed terminem dy- 
misyi. z 

Katastrofa w kopalni. Z Taganrogu dono- 
szą, że liczba ofiar katastrofy w tutejszej kopalni 
wynosi przeszło 60. Brak jeszcze 25 górników, 
Przyczyną katastrofy było zaniedbanie wszelkich 
środków ostrożności, 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 
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NADESŁANE. ` 


Artykały w tym dziale nie pochodzą od 
rədakoyi). ; zą 


Astma. 


Wszyscy tą dołezliwością dotknięci mogą i 
wszelkiem zaufaniem uciec się do astmołu/ 
proszku przeciw astmie. — Przynosi 
natychmiast ulge. Niema się już no' 
cy bezsemnych. 

Ażeby przekonać o skuteczności — wysyłą 
próbki za darmo, opłacone Apteka pod Zai 
będziem, Schottenrisg, 14, Wiedeń; 
Wystarcza karta koresp. z dokładnym adresem, 

` 1468 


Portyery, firanki, dywany, 
=-=- chodniki, materye -=-= 


- po conach oryg. fa* rycznych. 


Filip Haas i Synowie 


Kraków, ulica Szczepańska L. 7, l. p. 


p 


—— 
MOJA STARA 


ju? prak'yka nanczyła mnie, aby do piel; gno- 
wania me; skóry używać tylko lilio wego 
mydła z konikiem firmy Berzmann et Co, 
Děčín n. Ł. (Tetschen a. E), Kawałek za 80 
hal, wszędzie do nabycia, 2075 4 50 


CEGIELNIA 
UBZEAŁOWA 


w Zielonkach 
pod Krakowem 
Spółka z ograniczoną odpow. 
została otwartą i puszczoną w ruch. 
BIURO cegielni znajduje sięw Kra. 
kowie przy ulicy Smoleńskiej L. 23 
ża | | 
Telefonu 


z powodu braku kabli nie można w Krakowie” 
uzyskać. Teiefon fabr. w Zielonkach Nr 2106. 
259233 


Maurycego FISCHERA 


2693 3 4 


przy ulicy Kolejowej L. 2. 


znajduje się 


Kursa teiegraiiczne. _ 


Wiedeń. 13 marca. (Gielda południowa). 

Marki ł18:05. Renta majowa 9U'05. Renta koronowe 
węgierska 84'890. Akcye austr, zakł, kred, 65125. Akey, 
węg. zakł, kred, BUó'—,' Akcye Anglobanku 3-7:—, 


-| Akeyo Unionbanku 624—. Akcye Bankvereinu 54260. 


Akcye Landerbanku 64126. Akcye kolei państwowych 
784:60. Loxbardy 10650, Akcye fabryki broni 984—, 
Akcje tytoniowe 83.*—, Alpin; 6275, Rima-Mnrangi 
731-50. Akcye prasziego Tow. żelaznego 2807*—. Losy 
tureckie 2426V, Ruble 25i'50, Skoda 72850. 4'/, preo. 
Listy zawne Banku palic, dla handlu i przem, —*— do 
„Usposobienie: spokojne. 

Berila, 18 marca. ristda poranna.) 

Akocye kredytowe 21460. Tow dyskontowe 166 29, 
Uaposowienie: niapewne, e 


Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie. 
z dnia 18 marca 1412, godzina 4 w południe, 

l. Waluty: Franki papierowe płacą +5:25 żądają 96°— 
£0-to fransówsi w złocie 16*— 19.0. Dolary amerykań. 
skle 493*— 497. , 

H. Listy zastawne: 5-pre, Listy zast. prem. Banku 
hipot. 110°— ,4!/,-prec. Listy zast, Banku hip. 9e'15 
9B*55, 4-prc. Listy zast, Banka hip. 0450 w2'2E, 4!/,-pr' 
Listy zastawne Banku krajowego 48:60 99:—, 4-pre, Li- 
sty zast, Banku kraj, 91°50 92725, 4-pre, Listy zast. gal. 
Tow. kred. ziem. nieok, 97*— B775. 4-pro. L sty zast. 
gai. Tow. kred. ziem. 41-letnie 86— 87*—. ś-pre. Li- 
sty zust, gal, Tow. kred, ziem, 56-letnie *1'50 92:25, 
4!(,-prc. Listy zasr. Banku galic. dla handiu i przem» 
9u'/ii vo'76: _ d 

IM. Obiigacye i pożyczki: 4-pro. Galic. obligacys pros 
pinacyjne 47:50 99,25 deprc. Pozyczka kraj. z 1893 r. 
a= YB'—, 4=pro. Pożyczka m. Lwowa z 1911 r, P4*— 
95*—, 4-pro. Pożyczka m, Krakowa z 1909 roku ©9'/5 
1025., 41,,-pre. Obligacye komunalne Banku kraj. 98:25 
98'75. 4-pre, Obligacye kolejowe 9U'— 90:40, 

IV. Akcye: Bantu hipot, we Lwowie 695*— 700,— 
Banku Galic. dla handlu i przem. w Krakowie 440*— 
sejm Akoye kolei Liwów— Czerniowce—Jaszy 550:— 
cp; — Ś 

V., Publiczne zapisy długa: 4*/,,-pro. wspólna renta 
pap. 92°76 23:25, 4?/,,-pro. wspólna renta srebrna 92*76 
4836, 4-pro, renta zoronowa ausir, 89°50 B0'—. 4=pre. 
renta koronowa węgierska 89°25 89°75. 4-pre. ren$a au- 
stryaoka w złocie 11426 11475. 4-pre. renta węgierska 
w złocie 116*— 1!0:59 . 

Kursa są notowane bes kuponu bieżącego, Ktory się 
obl'cza osobno.  * E 


-Glełda warszawska - ż 
Warszawa, 18 marca. z 3 
4-procentowa renta rosyjska W120 A a ortdgńza 
z 1864 roku —'— fb; premiówka z 186 4 a —— 
4:|,-proc. obligacys m. Warszawy p. N proc, poży. 
czka rosyjska I emisyi 96— po aaao ze ji 
emisyi 37050; e 330 Ki 1:8) z Ol 
skie 8920 zb; ń-proa. listy soms! zę eb.; 5-proo, 
listy miasta Warszawy 9816 rb.: 4',-procentowe listy 
i Warszawy 5905 rb., b-prozentowe listy łódznie 
EK + . Maty miasta Lodzi 383— rub.; akcye Ban- 
padlo a Zodzi 433'-= rb.; akoye Banku handlowa- 
warszawskiego 446 — rb.; akcye warszawskiego Bau- 
z handl. VH emisyi 42650 rb.; Cukrownie 3ż6'— rb.; 
Starachowice 2:68— tb., Lilpop 13350 rub; Rudzki 
1423-— ; Rudzki nowe 18450 rb.; Zawiercie 295,— rb,- 
Zyrardów 272'-= rb. Putiłów 157:50 ib.; 6-proo, piotr; 
kowskie 8860 rb.; 4-proc. m, Wilna 87°10 rb.: Bank 
dyskontowy 496'— rb.; Korman-S-wede 380*— rb,; nos 
wa renta anustryacka 91°05; Berlin 46°35. 


Giełda zbożowa. 

Budapeszt, 18 marca, — Targ zbożowy. m ib 

Pszenica na kwiecień 11'623 do 11:63; pszenica na maj 
11:80 do 1161; pazenica na październik 10'84 do 11-85; 
żyto na kwiecień 1005 do lU'Q4; żyto na paźdz 'ernik 
SOL do $02*, owies na kwiecień W91 do Y'94; owies na 
październik 8-42 do 8'48; każaradza na maj 873 do 
87/4; kukarudza na lipiec 8'70 do 8*71; kukurudza na 


„|sierpień 0'— do G'— ; rzepak na sierpień 16:79 do 15°80, 


Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie Spo. 
kojne; chłodno, ` g 


'OR= 


Mais 4 4 
Rials 53 
Mais Monopol 


2090 7 10 


Uezeń 


ra 
Pokój duży i 
frontowy. na parterze. z osobnem wejściem, do | kl. VT gimn. poszukuje lokcyj, Zgłoszenia pisem. 
wynajecia od 1 kwietnia b.r. Smoleńska 22.|pod A. 6. przyjmuje Adm, „Nowej Reformy“. | 
2783 1 2 2781 1 2 


[1 > - 
kuje si Sprzeda 
POSZU j kuciarki do m 
dobrej, starszej i poważnej kuce do | sztuki , | 
aa arg kasyna urzędniczego. Pierwszefi- ( n UKI młodego bydła. UL Jubicz 
stwo mają te. które rozumieją także po nie- Pałac, parter prawy). 978% 1 2 
miecku, Zgłoszenia pod „Kasyno” przyjmuje 


e e e] JAJA WYIĘQOWO do grzedania: 


R hiyl 

Posad praktykanta z dobrej izrael. rodzi-|6 jaj rasowych gęsi emdeńskich 10 K, 
ny, poszukuje się w lepszym zakładzie rzemieśl.| 5 jaj kaczek Peking 3 korony, loco 
niczym (elektrotechn., stolarni lub ślusarni ar- | ges 3 4 ý Ę GIS 
tystycznej lub t. p.) albo w sklepie, z mieszka. | Sidzina Szlachecka, Dwór, p. Ska- 
niem i utrzymaniem. Pisemne zgłoszenia pod | WINA. t É 2782138 
A. W. przyjmuje Gł. Agencya Dzienników i 0- 

głoszeń, Kraków. Słąwkowska 9. i 


Stolarz 
naprawia i odczyszcza meble w domach pry-|! Uczeń z ukończoną II "gimnaz. lub 
kM Zgłoszenia Kraków, ul, św. Jana 28, | wydziałową, znajdą umieszczenie w han- 

andel mebli, 2784 |qlu korzennym i składzie win J. Ko- 


iagiertów- iri. Pensyonat sterkiewicza wdowa i Spadkob. 


2772 
pod nowym zarządem B, Kucncińskiej. Po- H d 
koje słoneczne z balkonami. Kuchnia wyśmie- TylUd = aro JY d 


r E na AR maśle. anni. 

eny umiarkowane. Wiadomość: B. Kuchcińska 

Kraków, Kołłątaja uo  gqe12 |Dwa lokale sklepowe, składa- 
jące się z2 lub 8 ubikacyj do 

wynajęcia. Wiadomość u Sala- 


S pól ni ka mona Reicha w Muszynie. 


i 
R 


z kapitałem 10—20.000 koron, najchętniej in- 2777 19 

żyniera lub urzędnika. poszukuje się do wpro- 

wadzonego rentownego przebsiebiorstwa. Zgło-, B 

szenia listowne pod §. Z, 30 do Adm. „N. Re- Ski i 7 d j 
tormy“, za okazauiem kwitu ins. 2780 158 ep izy 0 WYNajEGIa, 


Długa 27. 134 24 0 


Obiady konkurencyjne 


z 3 dań po 1 koronie. — Ulica Długa 1. 21, 
II piętro, drzwi na prawo. 1919 9 15 


Sklon i warsztat blacharski 


z całem urzadzeniem, oraz połączony ze sprze- 
dażą nafty, zaraz do sprzedania. Wiadomość 
w tym sklepie. ul. Szpitalna 21. 1904 10 10 


4 po 500 m. hale 


na cele przemysłowe do wynajęcia. 
Groble 5. 16520 


Do sprzedania 


willa drewniana o kilka pokojach w 
górskiej okołicy, 10 minut piechotą od 
kolei. Wiadomość: Biuro „Reklama“ 
pod znakiem „Wila, Kraków, ulica 
Krowoderska 15. 2659 5 0 


Pieniądze ulokuję 


na hipoteki realności i majątków, oraz 
na kredyt budowlany. Zgłoszenia pod: 
„Pewność II* poste restante Kraków, 
za okazaniem kwitu inser. 2642 22 


Dnia 20 marca 1912 r. 


o godz. 10 przed południem w Krako-. 
wie, przy ul. Wolskiej l. 4, sprzedany 
zostanie w drodze publicznej licytacyi 
automobil czterocylindrowy 30 
HP. Kardan, marka „Raf“, w dobrym 
stanie. 2775 2 2 


4 pokoje frontowe 


słoneczne, kuchnia, przedp. łazienka, 0- 

świetlenie elektr. do wynajecia od 1 

kwietnia przy u! wrnwa rersxiej 46, II p. 
2647 23 


Diu urzednika io zew: 


kny, jasny, suchy, umeblowany, z utrzymaniem, 
za 70 K, samo mieszkanie 10—920 K, od 1-go 
kwietnia do wynajęcia. Blisko kolei. Wiado- 
Mość: parter, na lewo, Pędzichów 17. 263638 


e » 
| 
Piękny dwór 
z 50 ciu morgami ziemi (w tem ogród 
spacerowy i owocowy) w odległości 8 
klm. od gł. Rynku krakowskiego, a 4:/, 
klim. od najbliższej stacyi kolejowej, 
-jest do sprzedania. Wiadomość u Dra 
F. Jakubowskiego, ulica Bracka l. 10. 


Kraków. Pośrednictwo wykluczone. 
2770 1 0 


Małodd Berlitz, 


Języka francuskiego udziela Roger de 
Brugiere, byiy prof. szkół Berlitza 
z dyplomem Uniwersytetn paryskiego. 


Ulica Karmelicka 9, parter. 
2443 8 12 


Poszukuje 


od lipca lub października kilkunastu 
pokoi na pensyonat. Mogę wynająć i 
dwa większe mieszkania, ale tylko z do- 
brym rozkładem i na jednem piętrze, 
Zgłoszenia pod H. P. poste restante 
Kraków, za okazaniem kwitu insera- 
towego, 2504 8 3 


W willi 


(z6 4 stron światło) 4 lub 5 pokoi, elektryka, 

gaz, fazienka, kuchnia, pokój dla służby, oraz 

osobno pokój I kuchnia, do wynajęcia od 1 

kwietnia, Groble 5, Wiadomość u właściciela. 
161 4 0 


Na śluby 


chrzty polowania, wycieczki, wynajmuje samo- 
chody i powozy. — Piotr Guzikowski, 
Groble 5. Telefon 336. 16v0 5 0 


Do wynajęcia 
od 1 kwietnia 1912 przy ul. Senackiej 
10 (róg ul. Grodzkiej 44) mieszkanie, 
złożone z 4 lub 5 pokoi frontowych, ku- 
chni, pokoju dla służby, łazienki i przed- 
pokoju, z elektryką. Wiadomość m do- 
zorcy domu, Grodzka 42. 2221 7 9 


Panna 


z ukończoną praktyką bnchałteryjną, poszukuje 
pady w kantorze lub biurze. Zgłoszenia pod 
. S. poste restante Kraków. 2411 5 5 


Landolet, karetka 


i półkryte powozy, używane, w do- 


Pies legawy 
8-miesięczny, angielski, do sprzedania. Wiad.: 
Grodzka 62, II p.. na lewo. 2643 4 5 


Poszukuje ie mieszkania 


na I p. lub wysokim parterze od 1-go 
października 1912 r. składającego się 
z 4 pokoi, przedpokoju, kuchni, z ła- 
zienką i oświetleniem elektr., przy je- 
dnej z niżej podanych ulic: św. Ger- 
trudy, Kolejowej, Basztowej, placu Ma- 
tejki, Jasnej, Zielonej, Starowiślnej, ale 
tylko w pierwszych domach dotykają- 
cych do św. Gertrudy, Szewskiej. Zgło- 
szenia pod K. K. 102 poste restante 


brym stanie, tudzież 2. pary Szorów | Kraków. 2664 2 3 
używanych, w dobrym stanie, tanio do 5 
nabycia w pracowni powozów St. Bo- Po najwyższych cenac p 


cheńskiego w Nowym Sączu. 
2065 4 0 


Podróżnych 
i zastępców 


do odwiedzania prywatnych odbiorców 
poszukuje Alfred Sauer, fabryka, bieli- 
zny, Cerveny Kostelec. 2582 6 6 


oy ZASIĘp(A 


który już z powodzeniem był czynny 
akwizytoryjnie, potrzebny do sprzedaży 
nie mającego konkurencyi wyrobu pier- 
wszej w świecie firmy — z prawem 
wyłącznej sprzedaży za wysoką pro- 
wizyę. Nie wymaga się ani wiadomości 
z tego działu, ani kapitału. Kompetenci 
mówiący po niemiecku zechcą się zgło- 
sié w piątek 22 marca po południu od 
godz. 5—7 u p. Kopfa w hotelu Bristol 
w Tarnowie, 2700 


ubrania męskie itp. M. Schwarc, Kraków, 
ul. Estery 11. Kartka wystarczy. 1959 920 


_ Która 
Z Pań lub Panów 


reflektujących na dłuższy po- 
byt w Zakopanem, pożyczy 
1500 koron na dobrze prospe- 
rujący interes, otrzyma całe 
utrzymanie od maja do pa- 
ździernika, t. j do dnia odda- 
nia długu. Zgłoszenia: „Inte- 
res 1500“ poste restante Kra- 
ków, za okazaniem kwitu in- 
seratowego. 2783 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie u! Jagiellońska 10. 


z 


— Pomocnik handlowy|4. 


NOWA REFORMA 


- 


jeoski I SKU 


psieca sweje wyroby 


| esr ; i - 
g H "| Dak R p Jual 
a Mięgarna 4. Gdiotinera I Sp. W Krakowie 
a Rýiyyuiii „ UORGNN „A BIUNÓWI 
otrzymała na skład główny: 
Koron 
Gawlik M. Dzieje edkryć geograficznych I. Bibl. Macierzy N.69 1'20 
Hoesick F. Ghoępiaieaa, Tom I. Korespondencya Chopina wada 
Krasiński Z. Srydien. Dramat w 9 odsłonach. Prolog i eksodos. 
W duchu reformy teatralnej oryginalnie pojętej. Wystawia 
na scenie"B, Neller« saana Ta sai by ZET 
Krasiński Z. Pisma 8 tomów. Wydanie jubileuszowe . . . . . 25— 
Leszczyński H. Gospodarsiwo „fuierowe” . . . . . 260 
Podhorska J. Skarga. Cześć I. Majaczenia letniego wieczoru. . 1— 
Rzewuski hr. A. Jego Żarłoczna mość — Burak. Szkice ukraiń- 
sko-kontraktowe w oaan TPA 
2322 3 8 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. ] 


Rok założenia 1902. 


Inż. STANISŁAW ŹŻMEGRODZKI 
BIURO ELEKTROTECHNICZNE 


Kraków, Grodzka 62 (naprzeciw kościoła św. Idziego). Telefon 592. 

Motor benzynowy stojący S HP., prawie nowy, z powodu powiększe- 
nia ruchu tan o do sprzedania. 

Elektremotory dla prądu stałego z saniami, regulatorem, zupełnie nowe 
i gotowe do ruchu od 6 do '/; HP., z powodu nagromadzenia składu po 
cenie kosztu do pozbycia. 

Urządzenia elektrycznego Oświetlenia i siły dla wszelkich gałęzi prze- 
mysłu. — Pierwszorzędne poleceniu! 977 8 0 


GRES zy 


BE" o t A niea ah aa 


Bisizżizi na raty | 


oddział natowy | 


Księgarni H. ALTENBERGA we Lwe 


poleca 


LC 


rI- 


a 


bay. 
Paii 


40 heliograwur w formacie folio, „W ozdobnej oprawie, z przedmową 
Stanisława Witkiewicza i tekstem Lucyana Rydla. 


Cena 75 KE (raty po S ERY). 

Wspaniała publikacya największego malarza polskiego. którego świeżo 

otworzona wystawa obrazów w Wiedniu budzi dzisiaj sensacyę. 2771 1 2 
Pierwsza rata za zaliczką. 


A 
nowe urządzenie sklepowe, aparat na kawę, oraz kasa kon- 
trolna »Nationale w handlu E. Schwimmer, Kraków, 
Fioryaińiska 35. 2649 2 0 
j 


Koestiina Sire-Sire-Keksy 
Koestlina tovekeksy 
Koestlina Abertfeksy 
Koesilina Rido-Keksy 


w patentowanem-Til-opakowaniu, zawsze Świeże. 
Znakomite herbatniki, najlepsze pożywienie dia 
dzieci i chorych. 


z 


246 24 50 eS: 
939004290609905500639396900 


A EO 


chce mieć białe i zdrowe zeby, będzie używać tylko 


„iiremu perioweśo 
| Jana Fmalewicza 


Tuba kremi perłowego 56 hal. 
2814 4 0 


RMERYKAŃSKIE 


| 


A URZĘDZENIAJ Z 
r BIUROWEJ =E 
| FILIA 87 ij R 
JW KRAKOWIE. 
307 4*PRZY UL. = 
1525 15 0 


Wielka zasobna 


fabryka szczelnic i wyrobów asbestowych ; 


poszukuje na Galicyę 

zdolnego zastępcy 
który ma bardzo dobre stosunki z zakładami przemysłowemi. Wysoka prowizya. 
Szczegółowe zgłoszenia pod: N. 2418 przyjmuje Haasenstein et Vo- 
gler, A. G. Wiedeń, I. eT 


. Re 2% BR EROS 


Rok założenia 1902.1% 


A | zakłada. urządza ogrody i podejmuje się wszel- 
j kich robót wchodzących w zakres ogrodnictwa. 


E | leniem elektrycznem, przy ulicy Szewskiej. 


g| owoców p. Anisa. 


| Rzlowdie ujoważnióny eonet 


Poniedziałek 18 Marca 1912. 


waw Się pes | taia} 
verge SIE BEZ enit 5/ 
Swiata pPopielu | zenit Monopol | 


Lwów . 
ni. Akademicka 
1. 14 


gtoło* 


Kr gajowy 


| e. 
- „A? 
a i wiee 


2177 


Kraków j 
ulica Szewska $ 
1. 24. 


Kmerykańskie urządzenia BiUróW? 
mii: „ARBOR“ 


przewyższające co do jakości i przystępnej 
ceny absolutnie każdy towar konkurencyjny, 
dostarcza generalny zastępga na Galicyę: 


T548 ns ARGUS 6 0 
Kraków, Fieryańska 47. Tel. Nr. 1408. 


Ogrodnik 


Franciszek Wiatr, Grzegórzki 5. 2696 5 3 


Mieszkanie 


do wynajęcia od 1 kwielnia 4 pokoje, kuchnia. 
2 przedpokoje, łazienka, klosety, front., z oświe- 


NAUCZ. ÓDNDŚN. NAROD. a 
OBNE BEZPLA! 

Wiadomość przy ulicy Szewskiej, w handlu = 

M T 2668 2 5 


w Krakowie 
posznkuje asystenta. — Zgłoszenia 
vod adresem: Schauer, oficyał pocztowy, 
Kraków, główna poczta, oddział nada- 


_ 
s. 


020400096009000050000000000006 | 


wania przekazów. 2687 3 3 


Kelnerzy 


piatniczy, kasyerzy. kasyerki, potrzebujący kau- 
cyi. otrzymują ją także dla prowincji. „Fideli- 
ty”, Kraków, Pańska 5 2686 3 3 


-  Prakiykanta 


przyjmie zaraz handel towarów korzeunych 
(pokoje do śniadań) Michała Manusia, 
Kraków, ul. Karmelicka 1. 46. 2689 2 6 


Ogród owocowy 


z domem lub bez, 1—2 morgowy. chcę dzier- 
Żawić, na czas dłuższy, względnie kupić nie dro- 
go, w okolicy Prądnika Czerwonego, Łobzowa 
luh bliskiej stacyi kolejowej, Pism. oferty: „Ogród 
owocowy” poste rest, Kraków, okazicielowi bwi- 
tu inseratowego. 2562 5 5 


Sadzonki 


wysyła za zaliczką „LŁeśmietwo dóbr 
Ramułtów-Dwernik'". Ceny za tysiąc 
z opakowaniem loco poczta Dwernik: 
świerk: dwuletni 4 K, trzyletni 5 K, 


, \czteroletni 6 K; sosna czarna dwule- 


jtnia 5 K. Ponad 10.000 100/, opustu. 
| i 2666 3 3 


| Specyalne 


pomarańcze kuracyjne 


polecane przez pp. lekarzy, 5 kg. kor. 
35—360, dobre mesyńskie kor. 540, 
jabłka tyrolskie kor. 4, renety kor. 4, 
oruszki kor. 6, ogórki kor. 4, oraz wszel- 
kie owoce świeże i poładniowe po naj- 
tańszych cenach wysyła Dom eksporto- 
wy Tadeusza óranda, Lwów, ulica 
Zyblikiewicza 49. 2665 3 3 


2417 5 0 i 


WSE" 


Prektykant 


mający kilka klas szkoły Średniej iub 
panna muzykalna znajdzie pomie- 
szczenie w Księgarni Polskiej, 
Kraków, Floryańska 35. 2698 2 3 


"Do wynajęcia 

od 1 kwietnia 1912 w domu 1. 39, przy ulicy 
Grodzkiej w Krakowie, 5 pokoi, przedpokój i 
kuchnia, na I piętrze od frontu 2786 3 8 


Do fabryki 


wyrobów tkackich w Bawaryi potrzeba 
dziewcząt w wieku 15—18 lat. Zgło- 
szenia listowne pod 2701 przyjmuje 
Administracya „N. Reformy“. 2761 2 3 


Komplatna maszyna 


do wyrobu wody sodowej wraz z balo- 
nami i sytonami, do sprZedania w obwo- 
dowej aptece Jana Niesiołowskiego w 
Tarnowie. - 2718 2 3 


= « e 
Do wynajęcia 
zaraz lub od 1 kwietnia 4 pokoje, przedp.; 
kuchnia, łazienka, pokój dla służby, o- 
świetlenie elektr. przy ul. Kremerow- 
skiej 6. Wiadomość na miejscu. 2719212 
PPL ---LLd || 


-Gysprzedaż 0 45%, 


niżej cen fabrycznych, z powodu zwi 
nięcia handlu, na raty miesięczne tylko 
krótki czas. Salamon Lerner, Floryań-, 
ska 21, w sieni. 2745 2 € 
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V. „Podróż wielkanocna do Północnej Afryki í Sycyiii", 
Od 3 do 17 kwietnia. (Tryest, Korfu, Malta, Tunis, Pnilippe- 
ville [dla Kunsiantyny], Palermo, Messyna, Kotor i Tryrst) Cena 

jazdy wraz z utrzymaniem począwszy od 370 K, i 
VI. „Do Hiszpanii i Wysp Kanaryjskich". Od 20 kwietnia 
do 19 maja (Tryest, Korfu. Palermo, Algier. Malaga, Kadyks, 
Madeira, Teneryffa, Tanger, Gibraltar, Malorka, Barcelona. 
Genua). Cena jazdy wraz z utrzymaniem począwszy od 700 K. © 
VII. „Na Póinoc. (Xrzecia podróż związku ilotowegn). 
Od 24 maja do 24 czerwca (Genua Ajaccio, Palermo. Tunis. 
A Philippeville, Algier. Malaga. Gibraltar, Tanger, Kadyks, Lizbona, 
dla Biarritz, Ryde na Wight, Ostenda, Amsterdam, Hamburg). Cena jazdy 

wraz Z ROWE GAL 26 57 od 760 R. 
VIIL „Pierwsza podróż na noc. czerwca do 12 lipca. (Hamburg, Odda, $ 
Thon 21% Naes, Drontheim, Molde, Aalesund. Balholmen, Gudwanyen, Bergen, 
à Hamburg). Cena jazdy wraz z utrzymaniem począwszy od 300 KE. 


| Bayonne 


Wycieczki w okolice urządza Thos, Cook et Son, Wiedeń. 


Połączenie ekspresowe Tryest-Aleksandrya nowym perowcem wykwintym 

a 000 ton „Wien i „Fielouan*. Każdej niedzigi z Tryestu, 72 godziny jazde mo- 

rzem aż do Aleksandryi. kinia pospieszna Tryest-Shanygai, co miesiąc dnia 4 
z Tryestu. Podróż trwa tylko 34 dni Wyborzy parowiec pasażerski. 


Wyjaśnienia i zapisy w Krakowie: K. Gottlieb, Rynek główny 17; we Lwowie; 
Pierwsze galic. przedsiębiorstwo podróży i przewozu, ul. Kościuszki 7. * 2234 1 2 


Rządca drukarni L. K Górski, 


